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Lwów d. 19. stycznia, 


Polskie Koło scjmowe pruskiej Izby posłów 
wniosło następującą interpelację: 

„W ostatnich latach w Prusach Zachodnich 
i w. ks. Poznańskiem, mianowicie w obwodzie 
rejencjjnym bydgoskim, kilka set starych, histo- 
rycznych polskich nazw wsi i miast zamieniono 
na zupełnie inaczej brzmiące nazwy niemieckie. 
Takie przez odnośne władze rejencyjne pochwa- 
lane i popierane postępowanie dotyka i narusza 
do żywego historyczne, publiczne i prywatne in- 
teresa. 

Jakie stanowisko zajmuje wobec tego postę- 
powania rząd królewski? 

Czy rząd gotów jest złemu zaradzić?“ 

(podp) Wierzbiński, dr. Komierowski, Ły- 
skowski, Thokarski, Czarlński, dr. Chłapowski, 
S. Cbłapowski, ks. dr. Jażdżewski, Magdziński, 
dr. H. Szuman, Łubieński, Kantak, ks. dr. Sta- 
blewski, Pilaski, dr. Wł. Szułdrzyński. Dalej 
idą podpisy posłów niemieckich z wszystkich pra- 
wie frakcyj, a mianowicie: br. Schorlemer-Alst, 
Windhorst (Meppen), Hnndt von Hafften, Forsch, 
Scheber, Conrad vou Bóuninghausen, dr. Franz, 
Zaruba, König, dr. Perger, dr. Rudolphi, Ba-' 
chem, Kochan, Krube, Stamm, de Syo, Müller, 
dr. Bveckerath, br. Fürth, Kanfmann, Pauly, 
Fuchs, dr. Virchow, dr. Håvel, Windhorst (Bie- 
iéfeld), Dröse, dr. Eberty, hr. Matuszka, hr. Neu- 
hħaus-Cormans, Bernardi, Biesenbach. 


W sprawach austro - węgierskich podajemy 
W dotyczącej rubryce szereg telegramów wcale 
ważnych. l 

+ Na konferencji ministrów austrjackich i wę- 
gierskich d. 16. b. m. miano już załatwić kilka 
punktów spornych, nazajutrz zaś, jak dono i Bu- 

pester Oorrrizp, spodziewano się resztę zała- 
twić. Druga ta konferencja odbyła się u księcia 
Auersperga; a narały dlatego nie mogły odrazu 
się skończyć, że cba rządy che% nietylko co do 
meritum spraw spornych dójść do zupełnego po 
rozumienia. ale i co do pewnych, niemniej wa- 
Żnych kwestyj formalnych, eo do całego sposobu 
Postępowania. Tisza miał d. 17. bm. posłuchanie 
u cesarza i konferował z Andrassym. Tymcza- 
Rem nagle przedlitawska Izba posłów rzuca no- 
wą kość niezgody. 

W wiedeńskiej Radzie miejskiej postawił był 
Vejaki dr. Berg, ubiegający się za popularno- 
eia na wszelkie sposoby, wniosek, aby Raga 
miejska podała do Izby posłów petycję o zniże- 

etatu w eBp. Rada daję wniosek do 

isji, która lękając się z jednej strony o po- 
Połarność u złydowiałych wiesztzak Wiednia, « z 

giej zaś niechcąc narazić się koronie (w której 
Pamieci Wiedeń w r. 1866 fatalnie się zapisał), 
pO długich rozprawach uchwaliła odrzucić wnio- 
SĘK Berga, ale z motywami, a mianowicie, że 
Rad miejska polega na rozumie Izby posłów. 
Jestto i strzyżono i go!ono, — gdyż wniosek ja- 
wnie odrzneono, ale oraz przyjęto go pośrednio, 
bo jak wiadomo, większość Izby posłów, tj klu- 
by centralistyczne Są zè zniżeniem etatu woj- 
skowego z 800.000 ludzi na 600.000. 

Co do Skrejszowskiego, o którego burdzie 
okrepnej wspominają telegramy nasze, musimy 
objaśnić, że Politik, organ staroczeski, przeszła 
była z rąk Skrejszowskiego na własność pewnej 
spółki czeskiej, Skrejszowski jednak nie chciał 
oddać jej gazety a na dobitek ciągle na Rie- 


gera uderzał, i z ciekawością wyglądano chwi- (nltradeakiści) chcą obalić Tiszę przy sprawie |p 
l ES ar NCAA | 


Pochodnie Nerona, 


obraz histe ryczny HM. Siemieradzkiego. 


BX lux in tenebris lucet, et tenebrae eam non 
comprehenderunt. Oto napis na ramach obrazu 
Siemiradzkiego, oto i myśl główna całej kom- 
pozycji. | | 

Jaki początek, taki koniec. Kto mieczem wo- 
juje od miecza ginie. Rzym, asylum narodów u 
swojego źródła stał się Stekiem narodów w 
chwili swego zgonu. Pan ziemicy całej, który; 
słał rozkazy na cztery Świata strony stał się w| 
końcu səm zbiegowiskiem wszystkich narodów, | 
a pod Romulusem poczęty, pod Augustem do naj- 
wyższej wzniesiony potęgi, skonał pod Romniem 
Augustulem. Cóż z niego zostało? —  Ruiny,, 
prachno i zgliszcza. Praca kilku wieków zmie- | 
niła się w zgniliznę, gród pod znakiem wilozy-; 
cy zrodzony skonał na wilczą Żarłoczność. Pa., 
nowanie Nerona to chwila przełomu w dziejach | 
rzymskich, ostatni cesarz z rodu cezarów, łago", 
dny w dzieciństwie swojem, kończy szałem, w 
którym największe popełnia okrucieństwa, a szał, 
ten nie z niego gle z Rzymu płynie. Wychowa- 
ny jak najstaranniej pod ręką Burrusa i Sene- 

i młodzieniec ż chwilą wstąpienia na tron, ża- 
łuje w chwili podpisania wyroku śmierci, że pi- 
sać umie, a później uwiedziony pochlebstwem 
swych dworzan, rozkoszuje się w okrucieństwie 
Wielki cezar, nudzi się. Zużył już wszystko, 
próbował wszystkiego, nic go nie cieszy, nie ba- 
wi. Wszak przebył całą Grecję jako zwycięzca 
w igrzyskach, w Rzymie jako artysta muzyk zbie- 
rał oklaski. Cóż go dziś z nudów wybawić zdo- 
ła? Piękne dziewice? Tych miał już do sytu. 

rzyska? I na te się napatrzył. Okrucieństwo ? 

szak u nóg jego leżał trup przyrodniego bra- 
ta jego Brytannika, wszakże Oktawia, Burrus i 
tylu innych przypłaciło jnż życiem zły humor ceza- 
ra. Czegoś nowego więc trzeba, jakiegoś pomysłu 
szatańskiego, a artystycznego przecież, bo cezar 
jest artystą. Ma gust, pieprzny wprawdzie, ostry, 
szatański, ale artystyczny. 

, Syn Agrypiny staranne otrzymał wychowa- 
Rie. Seneka był jego nauczycielem. Nie tak da- 
WRO on z nim czytał Homera. Piękny poemat. 
A opis pożaru Troji? Jaki wspaniały! Ot, gdyby 
go powtórzyć. Cudowna myśl. Rzym, starożytne 
miasto, nlice jego wązkie, krzywe, budynki nie- 
pokaźne. Hej! puścić z dymem to wszystko i 


p nieć “ sobie pożar Troji. Cezar wyseła 
5 'alopaczy i Roma "płonie. Przepyszny wi- 
dok. Trzask, łomot, jęk, horyzont cały krwawym 


i 


We Lwowie, Niedziela dnia 20. 


li, kiedy spółka postanowi wyrzucić Skrej- ugodowej, niezawiśli liberały zaś odrzucają wszelką 
szowskiego z redakcji. Historja ta widocznie myśl przeobrażenia „ię stronnictw przed roz- 
skończyła się zbrodnią pospolitą. Bliższe szcze- prawą ugodową.* 
góły jeszcze niewiadome. Katastrofa taka, choć; - 
mniej brudna, była konieczną, dla oczyszczenia | Zdawało się, że ścia, towarzyszące zamie- 
atmosfery czeskiej, zawichrzonej fałszywym li-. rzonej wyprawie szeklerskiej, już się skończyły. 
beralizmem, nastojaszczym moskalizmem i obrzy- , Donoszą jednak d. 16. b 
dliwemi ambicyjkami jednostek. Jakkolwiek twar-'czasu władza skonfiskowała niektóre przesyłki, 
de są głowy czeskie, wypadek wspomniany nie lecz poszukiwania za osobami pozostały bez re- 
pozostanie u nich bez wpływu. Wiedeński kore-; znitatn. Dopiero niedawno zwróciła policja uwa- 
spondent Petir Lloyda, przewidujący te wypad-'gę swoją na mieszkającego tu na Elisabethstrasse 
ki w liście z d 15. bm., pisze: „i wHeinrichshof margrabiego d' Eśquivillier. Poszlaki 
„Wszystkie te okoliczności byłyby nowemi stwierdziły się, 
trywufami dla stronnictwa  centralistycznego, tego człowieka, zna 
gdyby ono samo czem i więcej było dzisiaj jak zardowej i z przemyfcietwa. Za powrotem z Pa- 
cieniem siebie samego. Rozkład wszelkich stron-| ryža, dokąd się był udał na czas krótki, miał 
nictw ogromnie tu postąpił od kilku lat, — i pyć uwięzionym. Ponieważ nie powracał, przeto 
niektórzy nazywają to postępem. Ww. Samej rze-|sądownie otworzono -jego pomieszkanie. Obok 
czy jest to postęp, ale ku rozkładowi." | mnóstwa listów, śwładczących o korespondencji 
Wnioski podkomitetowe, które komisja po-|z tutejszymi i zagranicznymi fabrykantami bro- 
datkowa przedlitawskiej Izby posłów przyjęła |ni, znaleziono modele torpedów i bomb eksplo- 
jako podstawę rozpraw swoich, opiewają: „P0-|dujących, jakoteż różne inne tego rodzaju okazy 
Żądanem jest, aby przed ułożeniem skali WYy-jj próbki. Dalsze poszukiwania są w toku, i po- 
dział podatkowy zgodził się stanowczo na za88- | mimo urzędowej tajemnicy, którą otoczono Śledz- 
dy, na których ma się oprzeć taryfa, i aby jejtwo, słychać, że jakieś obce mocarstwo należy do 
wpierw przedłożył do uchwały Izby. Jako takie |tej sprawy“. j5 
zasady zaleca komitet: 1) Progresja ma być tak W komisji budżetowej Rady państwa uchwa- 
przeprowadzoną, aby wyższa część dochodu nie|]ono d. 17. bm. na konserwację gościńców w Gali- 
była dotkniętą niższym procentem od poprzedza- cji 840 000, w Bukowinie 85.000 złr.; na budowę 
jącej. 2) Jako najwyższy mnożnik ustanawia się|dróg i mostów w Galiejj z Krakowem 67.100 
3 do której cyfry progresja ciągle się zbliża, |zły, a natomiast wszystkie pozycje dla Dalma- 
nigdy nie dochodząc do niej zupełnie. 3) Je- cji wykreślono na wniosek Skenego, który wy- 
dnostka zaczyna się od 1000 złr. doch „du, a 6d|kązywał, że cały  prawno-polityczny stosunek 
tej sumy na dół pójdzie degresja w ten sposób, | Dalmacji do Przedlitawii nie jest jasny. Gdy za- 
że od każdych 100 złr. poniżej 1000 zir. stopa|padła ta uchwała zażądał minister Lasser re- 
procentowa zmniejszać się ma o '⁄4, 4) Taryfa|asumowania rozprawy nad wykreślonemi pozy- 
ma mniejsze zawierać klasy, niż dotychczasowe| cjami. Żądanie to odrzucono większością jednego 
projekta. 5) Rezultat ułożyć się mającej taryfy jgłosu, tj, przewodniczącego, który dyrymował 
ma być taki, aby przy równej podstawie Obra-|równość głosów. Na konserwację budowli wo- 
chunku i równym podziale na klasy, dawał pra-|dnych w Galicji uchwalono 67000, a na nowe 
wie tę samą liczbę jednostek podatkowych, cof budowy wodne, mianowicie około regulacji Wi- 
skala większości po nad 600 złe” sły 80.000, Dunajca 12 000, Wisłoki 2000, Sanu 
.  Skazanie Miletiecza, przywódzcy Serbów wę:|40000, Dniestru 8000, Przemszy 8.000, Prutu 
gierskich i członka węgierskiej Izby posłów, od](na terytorjum bukowińskiem) 5000 złr. 
dawna już uwięzionego, i to skazanie na pięć ; SEM 
lat, w Żaden sposób nie da się pogodzić z wyni- 
kami rozprawy ostatecznej, której przebiegu do: 
kładnie śledziliśmy. Główny denuncjant, Ranko: 
wicz, na Żadoą wiarę nie mógł zasługiwać, i był 
widocznie podstawiony — przez kogo, łatwo się 
domyśleć. Tiszy, temn gwałtownikowi liberalne- 
mu, chodzi © zamknięcie na długi czas drogi 
działania najzdolniejszemu i najwytrwalszemu 
przewodnikowi szezepu, który na Żaden sposób 
nie chce się ugiąć madjaryzmowi. 
Tyle dla objaśnienia wspomnianych tele- 
gramów.. 


. 72 .. 
Sprzymierzeńcy Anglii. 


Lord Beaconsfield, odpowiadające przed- 
wczoraj na zarzuty Granvilla, jednego z 
przywódzców whigów, wypowiedział pełne 
doniosłości słowa, że „Anglia nie jest odo- 
sobnioną.* Zatem ma ona sprzymierzeńców! 
Więc jakich i gdzie są oni? Sąże to sprzy- 
mierzeńcy, którzy z Angiją zawarli zaczepno- 
których stanowisko, których własny interes 
dobrze zrezumiany zniewala do prowadzenia 
wspólnej z Anglią polityki? Są że to zatem 


, W sprawie ntworzenia nowego klubu wẹ- 
gierskiego podaje Deutsche Zig. dalszy telegram 
z Pesztu d. 17. bm: „Dzisiaj wieczór zebrało się 


około 40 posłów dla naradzenia się względem alianci czy też zwykli kooperatorowie ? 
utworzenia nowego klubu. Klub ten niema no- Że o uliaosach, o sprzymierzeńcach, 
sić osobnej barwy politycznej. Obecni należą do|sprzężonych z Anglią zaczepno-odpornemi 


konserwatystów i do liberałów niezawisłych ; 
kilku z nich nie należy dotąd do żadnego stron- 
nictwa. Posłów ze stronnictwa rządowego wcale 
nie zaproszono, żaden;też nie przybył. Zgodzono 
się na utworzenie wspomnianego klubu i będą 
prosić frakcję liberałów niezawisłych o lokal na 
swoje narady. Klub liczy obecnie 60 członków. 
W kołach opozycji zachodzą jeszcze różnice 
zdań co do tworzenia się nowego klubu. Kou- ; cc ain E . 
serwatyści i dyssydenci stronnictwa rządowego | Prasy, nie mogłyby one przecież ujść uwagi 
ublicznej pozostać długo w tajemnicy. 


traktatami, myśleć we mógł szanowny pre- 
mier angielskiego gabinetu, to leży jak na 
dłoni. Jakkolwiek bowiem tajemnie prowa- 
dzą się układy w celu zawarcia takich 
traktatów, to jednak dzisiaj, przy tak zna- 
|komicie urządzonym systemie dyplomatyez 
nego szpiegostwa i przy argusowych oczach 


1 


Stycznia 1878. 


. m. z Wiednia: „Onego | osobnioną. 


zarządzono przeto ścisły nadzór, głównych punktów konferencji, Salisbury 0- ! m 
o zresztą z szulerki ha- świadczył, że nie widzi racji bytu dla niej ska swoje aż do uskutecznienia reform po- 


odporne traktaty -asy też po prostu. tacy, 


FPrzedpłatę 1 ogłoszenia p zeują : 
we LWOWIE bióro admini 5 „Gaz 

Narodowej* Plac Halicki w pałacu e 

Ulamieckich. Ogłoszenia w YŻU przyj- 


muje nie Gazety Nar.“ ajencja pan 
ry om de ia Croix, Rouge 2. pronume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, s, iw” Poi- 
»onniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogler, 
nr, 10 Walifisohgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastal 
2. Rotter et Cm. I. Kiemergasse 13 i G. 1. Daci: oè 
Cm. 1. Maximilienstraase 8. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasensteis et Vogisr. 

OGŁOSZENIĄ przyjmują się za opłaią 6 aeniów 
od miejsoa objętości jednego wiersza drobnyts dru: 
kiem. Listy reklamacyjne zieopieowętnowzno nie 
megoją frankowanie.  Manuskrępta drobns nie 
«wrzczją się, locz bywają ziuzczona. 


Więc nie o aliantach, ale o kooperatorach, i nie wystąpi Zaraz, ale oświadczy „ZTAZU, 
o sojusznikach żywiących te same co Anglja że dla bezpieczeństwa swych interesów po- 
obawy i mających pokrewne z nią interesa, | trzebuje „okupacji Bośnii i Hercegowiny 
mógł myśleć lord Beaconsfield w chwili gdy | jako rękojmi wobee Moskwy i Turcji. Taka 
wyraził przekonanie, że Auglia nie jest od- | bowiem jest zawsze praktykowana forma 
izaborów, i w takiej formie odbywać się bę- 

Rok temu, d. 20. stycznia 1877, za- dzie i rozbiór pierwszy Turcji. I Moskwa 
mkniętą została przez lorda Salisburyego kon-.także nie zabierze od razu Bułgarji, ani nie 
fercucja stambulska. Na oświadczenia Savfe- |urządzi tam odrazu sekundogenitury, lecz 
ta baszy, że sułtan nie przyjmuje dwóch zastrzeże sobie w pokojowych warunkach, 
liż dla zabezpieczenia reform musi tam woj- 
i zaproponował jej zamknięcie. ' zostawić. 

Propozycję przyjęto jednogłośnie i na-; A działając w ten sposób, oba mocar- 
zajutrz w ambasadzie austrjackiej podpisano stwa postępują w myśl programu, umówio- 
protokół obrad. Zatem rok temu Anglia nego pomiędzy trzema mocarstwami, którego 
miała aż pięciu sprzymierzeńców, aż pięć jednym z punktów jest rozbiór Turcji. Niem- 
mocarstw, które według tych samych eo i ey nie zastrzegają sobie głosu przy podpi- 
ona postulatów pragnęły rozwiązać sprawę saniu pokoju, bo nic a nic nie myślą zdo- 
wschodnią. Bo inną jest rzeczą, jakie taje- bywać na Turcji. „Muszą one gotować dla 
mne zamiary żywiło każde z tych mocarstw; siebie gdzieindziej jakąś kompensatę, nie- 
oficjalnie stawały one jednak wszystkie po znaną dotąd nikomu po za trójcesarskim 
stronie Anglii i oświadczały, że dążą do związkiem. 
tych samych eo i ona celów, że przeto są Jeżeli tedy wykluczamy przypuszcze- 
jej sprzymierzeńcami w kwestji wschodniej. nie, że Anglja ma ukrytego sprzymierzeńca 

A jednakże gdyby wtedy zarzucono w łonie trójcesarskiego związku, w takim 
gabinetowi angielskiemu brak sprzymierzeń- razie chwycić się musimy drugiego przypu- 
ców, tak jak to uczynił obecnie lord Gran- szezenia, a mianowicie, że sojusznikiem jej 
ville, lord Beaconsfield nie mógłby był powie- są bądź Włochy, bądź Francja, bądź oba 
dzieć, że Anglia nie jest odosobnioną. Kła- te mocarstwa razem. Inaczej chyba przyj- 
dac rękę na sercu, musiałby przyznać, że dzie nam urnać, że słowa  Beaconsfielda 
ona rzeczywiście jest zizolowaną, że wobec były na wiatr puszczone, do czego absolu- 
niej stoi trójcesarskie przymierze z jednej tnie prawa nie mamy. 
strony, a z drugiej mocarstwa, biorące za- ; Pomijamy Włochy, raz dlatego, że u 
ledwie drugorzędny udział w sprawach eu- nich nie ukonsolidowały się jeszcze stosunki 
ropejskich. Zkądże więc teraz z taką pew- nowego rządu, powtóre, że pomoc samych 
nością siebie premier angielski zaręcza, Że tylko Włoch na niewiele przydałaby się 
Anglia nie jest odosobnioną ? Miałżeby on Anglii; po trzecie, że Włochy bardzo mało 
zapewnienia, a przynajmniej widoki, że się są zaangażowane w sprawie  wschoduiej i 
rozbije trójcesarski związek, albo też że o- przeto w sprawie tej mało pochopne do czynu. 
we, na uboczu stojące pierwszorzędne mo-|Przecież wiadomo, że w 1855 r. wiodły 
carstwa, podniosą sztandar tej samej polity-|one w Krymie bój właściwie nie przeciw 
ki, która ich do Krymu zawiodła r. w 1855?| Moskwie, ale przeciw Austrji. 

Wątpimy bardzo, aby tak wprawny i Pozostaje tedy. Francja. Na nią na- 
doświadczony dyplomata jak  Beaconsfield|prawdę wiele liczyć można. Podnosiliśmy 
łudził się pierwszem przypuszczeniem i bu-| już symptomata zwrotu, jaki dostrzegać się 
dował cośkołwiek na Austrji. Wprawdzie| daje w opinii Francuzów. Stara Thiersow- 
głos, który Austrja sobie zastrzegła przy |ska teorja sojuszu. z Moskwą przeciw Niem- 
podpisaniu pokoju, omamił wiel” 4 w spo-|com upadłu'ja* wupołnie, / zdyskredytowana 
łeczeństwie naszem obudził znowu rozmaite | siedmioletniem doświadczeniem. Frańcja przy- 
różowe nadzieje. Ale jnż wczoraj wykaza- |szła do przekonania, że cementu, który 
liśmy, co właściwie znaczy to zastrzeżeuie | sprzęga Niemcy z Moskwą, rozpuścić nie 
Austrji. Podnieśliśmy mianowicie tę okolicz-| zdoła, że przeto, jeżeli pragnie mieć głos 
ność, że zastrzeżenie to leży właśnie w pro-| w Europie, powinna podnieść opuszczony od 
gramie trójcesarskiego związku i że bynaj-|1856 r. sztandar swej tradycyjnej polityki. 
mniej nie oznacza jakiegoś oziębienia sto- |Pierwszym realnym symptomatem tego 
sunków pomiędzy Austrją a Moskwą. Prze- |zwrotu było wysłanie Fourniera na amba- 
ciwnie dowodzi jak największej pomiędzy |sadora do Turcji. Od czasu kiedy wszystkie 
niemi przyjaźni. Austrja zabierze głos, żeby |mocarstwa po konferencji stambulskiej od- 
przyłączyć do siebie Bośnię i Hercegowinę, |wołały swych ambasadorów, Francja, tak 
których przecież Moskwa nie może dla niej|jak wszystkie inne, była reprezentowana w 
żądać od Turcji. Konstantynopolu przez zwykłego chargó 

Wiemy, że z żądaniem zaboru Austrja |d'affaires. Atoli już w kilka miesięcy 


płonie blaskiem, a cezar stoi zdala na wzgórzn sa, tortury nasze z czemże godniej porównać jak 
1 deklamuje wiersze Homera... 


piołach. Wielkie miasto rozsypało się w gruzy.'na, czyż Neron...? — I pod tym względem „Po- 
le cezar bawił się przez noc całą. Przecież chodnie Nerona* Siemiradzkiego, są tylko jaś- 
rozrywka ta wcale nie zabawna. Lud szemrze, |niejszem rozwinięciem myśli, jaką Matejko wy- 
burzy się, grozi. Ten lud kupiony przez cezara! powiedział w „Iwanie groźnym“, są potężnym 
za panem et ctrcenses, lud, na którym opiera się protestem ujarżmionego przez brutalnego cie- 
tron cały, zachwiany tysiącem spisków, buntu: | mięzcę ducha, są dla nas pociechą, bo i nam za- 
je się. powiadają zwycięstwo. 
Otwartą gardziel jego czemś zalać trzeba. Chrześcianin, podpalacz i wróg rodzaju ludz- 
Jest i na to sposób. Sposób wyborny, który za- jkiego niechaj ginie. Taki rozkaz wydały usta 


dowolni lud i rozerwie jeszcze raz umysł apa- 
tyczny cezara. 

W katakombach żyje lud jakiś cichy, spo- 
kojny, który odłączył się zupełnie od reszty spo- 
łeczeństwa i Żyje dla siebie, skromnie, wstrze- 
mięźliwie, ofiarnie. Wielcy politycy dworu zwra- 
cali już nieraz na tych ludzi uwagę cezara. Mó- 
wili, że blade ich, wynędzniałe, a tak pogo- 
dne oblicza, przypominają twarze niebezpieczne 
spiskowców, a spokój ich jest tylko dusznem 
milczeniem natury przed burzą. Cezar dotąd 
przecież nie zwrócił na nich uwagi; teraż do- 
piero ich sobie przypomniał, Na ich barki zrzu- 
cił swoją zbrodnię. Nazwisko podpalaczy cisnął 
im w oczy i zbezcześcił imieniem nieprzyjaciół 
rodu ludzkiego: Christianus incendiator urbis et 
generis humani hostis. 

Oto chwila, w której pomyślany jest obraz 
Siemiradzkiego. 

Na pierwszy rzut oka wygląda ten obraz 
ha kartkę wyciętą z „lrydiona“ Krasińskiego. 
I w istocie, pomiędzy oboma utworami wielkie 
zachodzi podobieństwo. Pokrewne one sobie w 
pomyśle i w tendencji. Oba przedstawiają społe- 
czeństwo starożytne w rozkładzie i stawiają dla 
przeciwieństwa obok niego Świat ducha, Świat 
przyszłości — świat chrześciański i oba też ma- 
ją cel jeden — uspokojenie i pociechę. Myśl, 
która stworzyła Irydjona, była z czterech wzglę- 
dów potężną, bo była pomysłem hisiorjozoficz- 
nym, religijnym i patrjotycznym, a w dodatku i 
artystycznym. Taką samę doniosłość i wartość 
ma też obraz Siemiradzkiego. Przedstawiając 
plastycznie chwilę przełomu dziejowego i okazu- 
jąc Rzym w zgniliźnie swojej, niby dla potwier- 
dzenia słów Krasińskiego : „Cezar i motłoch, oto 
Rzym cały,* malarz dowiódł, że jest historjozo- 
fem, ale dowiódł zarazem, że jest patrjotą. Bo 
i któż może być tak ślepym, aby na pierwszy 
rzut oka nie odgadł alegorycznej myśli obrazu, 
patrząc na chrześcian wielkich i wzniosłych 
wśród mąk i na cezara wzrokiem piianyma IB: 
zierającego na ich katusze. Męczeństwo Polski 


boskiego cezara i w ogrodzie przepysznym, któ- 
ry otacza złoty pałac syna Agrypiny w jednej 
chwili wzniesiono długie żerdzie, uwieńczone kwie- 
ciem, przywiązano na nich przestępców i poczy- 
niono z nich pochodnie, jakich dotąd nie wi- 
dziano. Już lud tłumnie się zgromadził 1 w ur- 
nach perskie palą się wonie. Już nadbiegły u- 
liczne śpiewaki i grajki, pewne, że wśród zbie- 
gowiska dla siebie ułowią trochę grosiwa, już i 
hetery, na wpół pijane nadciągugły wsparte na 
ramionach swych kochanków, których oblicze 


J pisie T z męczeństwem pierwszych chrześcian; czyż my |czytać można spokój i milczenie. 
Stolica Świata na drugi dzień leży w po-,dzisiaj nie jesteśmy żywymi pochodniami Nero- |Śmierci, tam spokój — zwycięztwa. 


przedrwiwa swą brzydotą Faunów i Satyrów, 


twarze, ale których ręka za to szczodrze rozrzu- 
ca pieniądze, gdy mistrz ceremonii czerwoną 


i 


Na twarzy Nerona i w oczach chrześcian łych dwoje. Zahartowany na wszelki widok gla- 
Tu spokój djator, nauczony układać pięknie gibkie ciało w 
chwili skonania, z niezmierną boleścią patrzy na 
Czarni niewolnicy stanęli z lektyką. Młode męczenników. Łzawi mu się oko, gdy spojrzy w 
pacholę z rodu murzynów z wyrazem zgnębienia tę stronę, i całą siłą swego organizmu powstrzy- 
w twarzy i oczyma włepionemi w cezara, czeka muje wybuch rozpaczy. | : 
z dzbanem wina i z puharem na jego skinienie, | Takie same wrażenie czyni na patrzącego 
i mistrz ceremonii drugi raz wionął chustą. Już nmieszczona w środku obrazu i na pierwszym 
można rozpocząć widowisko. Katy, do dzieła ! Ci jego planie — lutnistka. I jej piękna twarz ta- 
dobrze rozumieją swoje rzemiosło. Wychowani w joną zdradza boleść, i ona płacze nad losem nie- 
takiej szkole, rączo się biorą do rzeczy. Chwy- szczęśliwych męczenników, i cierpi wraz z nimi. 
tają za drabiny, i oto już jeden z pochodnią puie | Obu tym postaciom artysta niedaremnie tak 


się po jej szczeblach. 

I jakież wrażenie czyni to wszystko na mę- 
czennikach? Starzec z siwą brodą i z włosem 
rozwianym ani zadrżał. Wpatrzył się tylko w 
cezara 1 milczy. Widać smutek w jego oczach, 
ale widać i tryumf. Ten się nie ugnie, pierś je- 
go nie wyda jęku. Widzi to Neron i marszczy 
brew i zaciska zęby. On chciał igrać z ich bo- 
leścią, a oni drwią sobie z jego słabości. Ale 
wszak jest i kobieta, Ta przecież ulegnie. Sła- 
ba, wątła, młoda, piękna dziewica. Świat dla 
niej stoi otworem, żal jej powinno być życia. O- 
na i tak łzawe ma oczy, zwraca je na starca, 
zdaje się w nim szukać siły do wytrwania, i w 


wionął chustą i z krużganków złotego pałacu jednej chwili staje się Rare I ona bez ję- 
wylał się tłum dworzan, nowego żądny wido-|ku zginie w płomieniach. 


wiska. Spójrz w oczy tej tłuszczy. Ich twarze 
błade, bezmyślne, podłe, nie ci nie powiedzą. 


Na widok ten wśród motłochu tworzą się 
grupy. Stoicka wytrwałość męczenników i spo- 


Rozpusta tylko świeci z ich czoła i lubieżność | kój ich niebiański „zaczynają wśród tego apaty- 
wykrzywia ich usta. Patrzą na to wszystko zjcznego tłumu budzić niejaki interes. Oto grnpa 


niemym, bydlęcym spokojem, okiem szklannem 
idjoty, w którem czytasz czezość umysłową i 
spodlenie. 


„Ale oto na bogatej lektyce pod baldachimem 
kapiącym od złota i drogich kamieni wnoszą ce- 
zara, który rozłożył się wygodnie obok swej ko- 
chanki Poppei Sabiny... Godny to władzca swo- 
jego ludu. I na jego twarzy wije się szatański 
uśmiech wyuzdanej rozpusty, który zamarł pod 
konwulsyjnym zgrzytem zaciśniętych zębów. O- 
krucieństwo patrzy z tej twarzy, a spokój po- 
zorny w jej rysach przeraża tem bardziej, bo wy- 
buch tem silniejszy zwiastuje. Obok niego idzie 
tygrys i wydyma nozdrze, czuje krew i świeci 
oczyma. Towierne zwierzę swego pana. —Ale tu 
nie sam Neron tylko spokojny. 


Owszem, spokój, poważna jakaś cisza, która 
przypomina milczenie grobu, jest tłem całego 
obrazu. | Powietrze tu pomimo pogodnego nieba, 
duszne jakieś i ciężkie, a ostatnie promienie za- 
chodzącego słońea na widnokręgu, w krew się 
rozłały. Wszędzie panuje cisza ponura, którą 
od czasu do czasu jeno przerwie brzęk kielichów, 


porównywano z boleścią ukrzyżowanego Chrystu- l pijany Śmiech hetery, lab okrzyk : Evoe Bacche! 


poważnych senatorów, którzy widocznie zastana- 
wiają się nad tym wypadkiem, i tłamaczą jego 
potrzebę względami politycznemi. Oto druga zło- 
żona z młodej panienki i bogatej, pięknej, ale 
już podstarzałej nieco damy, której młodzian coś 
szepce w ucho. Ona go słucha od niechcenia, a 
na jej twarzy czytasz zepsucie i znudzenie. Mło- 
da dziewczyna tylko przesłoniła twarz wachla- 
rzem, i nie chce patrzyć na spełniający się akt 
wyuzdanego barbarzyństwa. 

W środku stoi Seneka, nauczyciel Nerona. 
Młody jakiś obywatel szepce mu słowa pociechy 
czy wyrzutu, ale on ich nie słyszy, i usuwa na bok 
głowę. W twarzy jego znać niezmierną boleść i 
wzgardę. 

A cóż reszta? Inne grupy niewiele się tem 
zajmują. Jedni patrzą na to wszystko z dziecin- 
ną ciekawością, bezmyślnie, jakby na codzienne 
igrzysko w cyrku, drudzy w pijanym szale grają 
w kości. Śmiech wesoły i wrzaski głuszą wszy- 
stko maokół. Tłum pijany, zataczający się, wy- 
bornie się bawi. Poppea Sabina na ten widok 
nowy klasnęła w dłonie. 

A przecież wśród tego tłnmu jest serc czu- 


wybitne w obrazie przeznaczył miejsce; nie chciał 
‘aby utonęli w tłumie, wśród którego wskazał ich 
ljako jedynie zdrową część społeczeństwa. 

| Oto treść obrazu. Jakkolwiek opis jej nie- 
! dokładny, czytelnik mógł poznać, jak ogromną 
| ilość osób artysta przedstawił w swym obrazie, 
i jak je rozmaicie umiał scharakteryzować. W 
istocie, każda z twarzy tu namalowanych opo- 
wiada całą historję życia swego, a. chociaż kał- 
da z nich niemal wyraża myśl inną, w całości 
wszystkie łączą się w jedno. 

Całość też olbrzymie czyni wrażenie. Sam 
temat obrazu w swej treści .nie dawał najmniej- 
szego pola do popisu z powodu zupełnego braku 
wszelkiej akcji dramatycznej, ale trzeba być 
też mistrzem takim jak Siemiradzki, aby ten 
przedmiot w taki sposób wyzyskać.,  , . 

W charakteryzowaniu swych postaci Siemi- 
radzki jest w całem tego słowa znaczeniu rea- 
listą, a choć wykształcony na klasycznej ziemi 
antyków zna tajemnice pięknej linii, nie waha 
się dla charakterystyki silniejszej poświęcić mar- 
twą formę. «M 

Kto się chce o tem przekonać, niechaj przy- 
patrzy się jeno grupie bachantek grających w 


i j ń w 
kości, lub oprawcy  rozdmachującemu ogień 
kotle. Kto chee poznać go z innej strony, TE 
chaj rzuci okiem na całość. Znamy artystów, 


którzy do obrazów swoich biorą za model i por- 
relnią współczesne osoby. Jest to ułatwienie, 
ale nie wiemy, czy w rezultacie zawsze szczę- 
Śliwe i prowadzące do celu. Typ każdoczesny 
ma swoje odrębne cechy i piętno, które wyciska 
na nim rozmaitość wychowania, obyczajów i 
życia. Podobieństwo może się znaleźć, ale kon- 
gruencji w tym razie niema. Wie o tem dobrze 
Siemiradzki, i modelów do swych postaci szuka 
w muzeach. Jego Rzymianie są na wskróś Rzy- 
mianami i to z epoki npadku. Kto widział sta- 
rożytne biusta, ten nam to przygns. 
Przypatrzmy się ugrupowaniu. | 

| n Aztysta a alag „na pomniejsze grupy 
wszystkie osoby w obrazie, uniknął zupełnie 
natłoku. 


- 


potem Anglia wysłała Layarda jako posła, 
wkrótce za jej przykładem poszły Niemcy 


i Austrja, a za nią i Włochy. 


Jedna tyłko Francja trwała przy ab- 
stynencji, pomimo że turecki ambasador ba- 
wił ciągle w Paryżu. Może chciała dać przez 
to do poznania, że nie obchodzą jej sprawy 
na Wschodzie, a może też zanadto była za- 
jęta wewnętrznemi rozterkami, aby o ze- 


wunętrznych myśleć. 
u-ousolidowała swe wewnętrzne stosunki 


W chwili jędnak gdy 


> 


natychmiast mianowała ambasadorem Tour- 
viera, i to prawie równocześnie z tem, jak 


Anelia Layarda, który był dotąd posłem 
podnirsła do godnoś:i 


, 
ambasadora. Four- 


nier uchodzi za jednego z najzręczniejszych 
dyplowatów francuzkich. Jako poseł w Szwe- 
cji podczas wojny francusko-prustiej i jako 
pose? we Włoszech po wojnie, wyrobił so- 
bie imię człowieka wielkich zdolności i nie- 
sespolitej przebiegłości. To też wybór jego 
srzyjęty został uznaniem nie tylko we Fran- 


u ale i w Anglii. 


Dotąd zuamy tylko ten jeden krok u-- 
rzędowy Francji, świadczący, iż pragnie ona - 


ponownie wziąć udział w sprawie wschodniej. 


O innych, jeżeli nawet jakie były, nic zgo-- 


ła nie wiemy, Przed paru dniami mówiono 


o częściowej translokacji ministrów 


io 


wręczeniu teki spraw zewnętrznych w ręce 
zręcznego dyplomaty, p. Saint-Vallier. Dotąd 
pogłoska ta nie sprawdziła się, niemniej je- 
dnak trwa ona, a p. Saint-Vallier dotąd nie 
opuścił Paryża, pomimo że go od dawna 
już oczekują w Berlinie. Gdyby pogłoska ta 
ziściła się rzeczywiście, byłaby ona drugiem 
z kolei znamieniem wstępowania Francji na 


tor dawnej, tradycyjnej polityki. 
Rozglądnąwszy się tedy wśród pierwszo- 
rzędnych mocarstw europejskich, przycho- 


dzimy do przekonania, że jedna tylko Fran- 
cja znajduje się w warunkach takich, które 
0d 
przekonania tego pozostaje nam tylko jeden 


nakreślają jej ten sam cel co Anglii. 


krok uczynić naprzód i pierając się na 
słowach Beaconsfełda przypuścić, iż wła- 
Śnie ona jest tym domniemanym sojuszni- 
kiem Anglii. Jednakże nie sądzimy, aby po- 
między Francją a Anglią istniał traktat 


zaczepno-odporny. Raczej mniemamy, że mo- w następstwach swoich może przyczynić się bar- 
wysondowały tylko nawzajem dzo znacznie do podniesienia wartości wielu po- 


carstwa te 


swoje opinje i zredukowały je do tego wspól- , siadłości ziemskich: mianowicie 


nego mianownika: — iż przeciw negocjacji 
niemiecko-moskiewskiej czynny protest jak 
najprędzej założyć potrzeba. A wobec ta- 


kiego porozumienia z Francją Beaconsfield go projekt utworzenia osobnej kategorji poży- 
mógł śmiało powiedzieć, iż „Anglia nie jest czek na amelioracje. Projekt ten nosi jednak na 


odosobnioną*. 


Pożyczki amelioracyjne dla właści- 
cieli ziemskich. 


Żadne państwo w Europie, z wyjątkiem chy- 
ba Turcji i Hiszpanii, nie troszczyło się tak ma- 
ło o podniesienie materjalnego bogactwa mie- 
szkańców, jak Austrja. Jeden tylko Wiedeń sta- 
nowił w tym względzie zawsze wyjątek — ale 
zresztą, co się tyczy prowincyj, to nawet ten 
wzgląd fiskalny, ażeby spotęgować siłę podatko- 
wą ludności, nie zdołał nigdy przeszkodzić, a- 
by sfery rządzące nie okazywały się zawsze 
najoszczędniejszemi właśnie w dziale produkty- 
wnych wydatków ekonomicznych. Ta tradycja 
przeszczepioną została z rządów absolutnych i 
na konstytucyjne rządy, które jakkolwiek pod 
naciskiem żądań sejmów, zniewolone są zwracać 
baczniejszą uwagę na materjalne potrzeby kra- 


jów koronnych, lecz zawsze to, co się w tym|tę wyobrażamy, rozstrzygnąć następujące zasa- 
względzie robi w Austrji, wygląda nader mizer- | dnicze pytania : 


nie obok usiłowań zarządów innych państw w 
celu spotęgowania bogactwa swoich ludów. 
Wobec tego, do czego my jesteśmy przy- 


Całość czyni dlatego nadzwyczaj miłe wra-|obrazie, a przecież jako całość, one nie rażą i 
żenie; nigdzie niema ścisku, tłumu, wszędzie jest | zdała w przecudną łączą się harmonię. O har- 
dość przestrzeni i powietrza, wszędzie panuje | monii farb tyle pisano, nikt jej praw nie odszu- 


swoboda ruchu. Samo ugrupowanie jest mistrzow- 
skie. Nawet ustawienie owych palów rzędem, 
które gdzieindziej mogłoby czynić wrażenie 
pewnej wymuszoności, tu odpowiada bardzo do- 
brze grupom, znajdującym się w krażganku i 
obok potrzebnej symetrji czyni wrażenie arty- 
stycznego nieładu. Zresztą wszystkie linie po- 
ziome i skośne ugrupowania równie estetycznie 
są pociągnięte tak, Że stanowisko lutnistki wy- 
stępującej na czoło obrazu jest zupełnie uspra- 
wiedliwione i konieczne. 

Niedoścignionym jest Siemiradzki w malo- 
waniu draperji. Proszę porównać tylko tę roz- 
maitość szat, z których każda w inne zwija się 
fałdy, inaczej się załamuje i zwiesza; z tych 
samych fałdów można poznać wybornie rodzaj, 
ciężkość i wszelkie inne własności materji, a 
kupiec dobrze znający się na tem, wybornie war- 
tość każdej z obraza zdołałby ocenić. A taką 
znajomość rzeczy, takie sumienne studjum widać 
w każdym najdrobniejszym szczególe. Zdaje się, 
że nawet archeolog Żaden nie miałby tataj nic 
do nadmienienia, bo wszelkie zbroje, kostjamy 
i t. p. są malowane na podstawie ściałych, grun- 
townych studjów. 

Równym mistrzem jest Siemiradzki w ko- 
lorycie. 

Farby jego nie mają wprawdzie tyle bla- 
sku, co farby Makarta lab Matejki, ale umie on 
im nadać zawsze odcień zgodny z naturą rze- 
czy, i nie kłopocze się nigdy ich mieszaniem. 
Zdaje się, jak giyby do zabarwienia każdego 
przedmiotu sama natura z siebie pożyczała mu 
barwę, tak umie on zualeźć dla swoich akceso- 
rjów zawsze odpowiedni ton i odcień. A nie za- 
pomina on o niczem. 

Bo pominąwszy już to, że artysta nasz ma- 
luje marmury, porfiry, serpentyny, złoto, klejno- 
ty. prłową macicę, kwiaty itp. z łudzącą natu- 
ralnością, chcemy zwrócić uwagę, że pamięta on 
nawet o takich szczegółach drobnostkowych, któ- 
rych potrzeby nikt by się nie domyślił, gdyby 
nie wealuzł ich na obrazie, chcemy zwrócić u- 
wagę iii mech czy pleśń w basenie i pod kur- 
kiem, z którego sączy woda lub na plamy, ja- 
xie woda poczyniła na murach pałacu, opłuku- 
jąc jakiś posąg bronzowy. Nie jest to nie nad- 
zwyczajnego, ale jest to dowód niezwykłej su- 
mienności i staranności wykonania. 

Ko!oryt Siemiradzkiego nie jest olśniewają- 
cy i wspaniały, ale za to naturalny... i 0- 
nijny. Jakąż rozmaitość olbrzymią kolorów, w 
ubiorach, kwiatach i akcesorjach spotykamy w 
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Kulturę krajową, jak chodziło im więcej o utwo- 


terminach, ażeby im ułatwić przedsiębranie ro- 
bót amelioracyjnych ? 

2. Czy nie byłoby pożądanem, ażeby tym- 
czasowo, zanim mogłaby być przedsięwziętą na 
większą skalę akcja w tym kierunku, udziela- 
no tymczasowo (rozumie się za upoważnieniem 


zwyczajeni, muszą nas w zdumienie wprawiać 
olbrzymie sumy wydatków innych państw na ce- 
le ekonomiczne. Oto np. teraz we Francji przy- 
chodzi do skutku projekt p. Freycinet, który ko- 
sztem miliarda franków zaopatrzyć ma Fran- 
cję w rozległy system dróg wodnych. Będzie te- 
ma zaledwie 12 lat, kiedy użyto od razu sumy 
stu milionów franków na wykończenie sieci 
t. z. dróg wicynalnych, czyli po naszemu dróg 
gminnych i powiatowych. W. r. 1856 wyznaczo- 
no znów pod. gwarancją państwa kredyt także w 
wysokości stu milionów franków w tym ce- 
lu, ażeby przyjść w pomoc właścicielom ziemskim 
w przedsiębraniu robót amelioracyjnych. Ponie- 
waż administracja rządowa tej sumy okazała się 
zbyt kosztowną i uciążliwą dla interesentów, 
dlatego rząd zdał całą sprawę w r. 1858 na 
francuskie Towarzystwo kredytowe ziemskie 
(Credit foncier), które utrzymuje techniczne biu- 
ro do oceny przedkładanych planów drenażu lub 
innych robót amelioracyjnych, i udziela z wyż- 
wymienionego funduszu stronom interegowanym 
pożyczki, hipotecznie zabezpieczane 
na tych gruntach, w których zosta- 
ły uwięzione, spłacalne w ten sposób, iż 
ratami, wynoszącemi po 6.4 pre. rocznie, umarza 
się w przeciągu lat 25 cały kapitał dłużny wraz 
z odsetkami | 

Tak to gdzieindziej dbają o interesa mate- 
rjalne ludności | 

U nas niestety inaczej... 

Cokolwiek tam mówią o autonomii ci, któ- 
rzy dobrze nie rozumieją jej wartości, to nawet 
najzawziętszy krytyk jej musi przyznać, że przy 
tak niezmiernie szczupłych środkach, jakiemi in- 
stytucje nasze autonomiczne rozporządzają. od- 
dają one doniosłe usługi materjalnym interesom 
kraju. Dość nadmienić, że n. p. na drogi obra- 
caną bywa małoco mniej niż połowa całej sumy 
dochodów funduszu krajowego z dodatków do po- 
datków. I w ogóle każda sprawa, mająca na ce- 
lu podźwignięcie kraju z ubóstwa, znajduje za- 
wsze w autonomicznych instytucjach życzliwą o- 
piekę. O ile to tylko jest możliwem wobec szczu- 
płych środków, jakie one mają do rozporządze- 
nia, wspierają władze autonomiczne kształcenie 
się młodzieży w specjalnych kierunkach nauko- 
wych, opiekują się zakładaniem szkół fachowych, 
dopomagają do dokładnego zbadania przyrodni- 
czych właściwości kraju, troszczą się jak mogą 
o podniesienie kultury krajowej, o ulepszenie sto- 
sunków sanitarnych pomiędzy ludnością, o pole- 
pszenie stanu komunikacyj publicznych i t. d. 
Tego przynajmniej można być pewnym teraz, Że 
gdy poruszoną zostanie jaka sprawa, tycząca 
się ekonomicznych interesów kraju, głos ten 
nie minie bez echa — że jest ktoś, co podaną 
myśl weźmie pod rozbiór życzliwy i ścisły. 

Z tą otuchą podnosimy dziś sprawę, która 


na dziesięcioletni termin umorzenia ? 

3. Czy nie byłoby pożądanem, ażeby Towa- 
rzystwo kredytowe ziemskie utworzyło osobną 
kategorję listów zastawnych, opartych na hipo- 
tece dóbr, których wartość odpowiednio podnie- 
sioną zostałaby przez nawodnianie, odwadnianie, 
uzyskanie dla kultury pustkowiów itp. roboty 
amelioracyjne ? 

4. W jaki sposób ma być zorganizowane 
bióro techniczne do rozpoznania zgłaszanych 
projektów amelioracyjnych, tudzież kontrolowa- 
nia robót, prowadzonych za pożyczone Ra ten 
cel pieniądze ? 

Dla wyjaśnienia pytania- 2go dodać mu- 
simy, iż z pożyczki głodowej r. 1874, która za- 
ciągniętą została przez kraj z terminem umo- 
rzenia na lat 30 rozłożonym, wpływają do kasy 
krajowej ciągle raty zwrotne. Otóż jest plan, 
utworzyć z tych funduszów zapasowych kredyt 
dla stowarzyszeń zaliczkowych, lecz pewna ich 
część mogłaby być użytą także z wielką korzy- 
ścią dla kultury krajowej, na pożyczki amelio- 
racyjne dla właścicieli ziemskich. 

Dziś właśnie odbyć się ma we Lwowie zgro- 
madzenie techników. W tej biedzie, w jakiej 
obecnie znajdują się nasi techniey, mogłoby być 
bardzo pożądanem zainteresowanie sfer kompe- 
tentnych sprawą robót amelioracyjnych. Spodzie- 
wamy się przeto, iż na dzisiejszem zgromadze- 
niu „Towarzystwa ukończonych techników* rzecz 
ta poruszoną zostanie. 

Z drugiej znów strony najbliżej w tem in- 
teresowani właściciele ziemscy powinni swoją 
drogą szturmować do dyrekcji Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, o utworzenie źródła dla 
wyzyskania funduszów na roboty amelioracyjne. 


Z teatru wojny. 


W ciągu ostatniego tygodnia Mosksle zmie- 
nili swój front strategiczny w ten sposób, że pa- 
trzą już teraz nie na południe, lecz wprost na 
wschód. Prawe ich skrzydło stoi w Filipopolu, 
zajętym przez kawaleryjską przednią straż Kar- 
cowa; dalej front ciągnie się przez Czurpani, E- 
ski-Sagrę, Jeni Sagrę aż do stóp Bałkanów, o 
które opiera się lewe moskiewskie skrzydło. Dłu- 
gość tej strategicznej linii wynosi 130 kilome- 
trów; a zbrojna siła, opernjąca na niej, prze- 
wyższa 90 tysięcy Żołnierzy; zatem na kilometr 
wypada blisko 700 żołnierzy, co zupełnie odpo- 
wiada wymaganiom, jakie wojenna nauka uważa 
za niezbędne pod względem długości strategi- 
cznego frontu. W drugiej linii stoją wojska Hur- 
ki w wąwozie Topolnicy (Wrota Trajana), kor- 
pus Karcowa od Etropola do Kałoferu (korpus 
ten zapewne wejdzie w pierwszą linię), i nare- 
szcie dywizja Mirskiego w Kazanłyku. 

Uwzględniwszy długość strategicznej linii 
Moskali, stosunek tej długości do liczby zbroj- 
nej siły, wielkość i rozkład rezerwy (Hurko, 
Karcow i Mirski) i wreszcie to, że skrzydła 
moskiewskie opierają się © znakomite punkta 
pod względem militarnym, tj. o szeroką rzekę 
Marycę i o Bałkan, które trudno obejść, musi- 
my przyznać, że położenie Moskali, biorąc Ściśle 
ze stanowiska zaczepnego, jest bardzo dobre. 
Inna zupełnie rzecz, gdy zwrócimy uwagę na 
trudności wyżywienia tej armii, a także jeśli 
zechcemy rozważyć pozycję moskiewską ze sta- 
nowiska defenzywnego. Gdyby teraz Turcy przy- 
jęli walng bitwę i wygrali ją, to cofać się Mo- 
skalom byłoby bardzo trudno, z powodu, że ich 
linia odwrotowa nie oddala się od frontu w kie- 
runku prostopadłym, lecz w części ciągnie się 
równolegle do tego frontu, w części zaś idzie 
pod ostrym kątem. Uderzywszy ną lewe mo- 
skiewskie skrzydło, gdzieś między Jeni-Sagrą a 
Śliwną, Turcy snadno mogliby odciąć Moskali 
od Bałkanu. 

Ale Turcy zdaje się zupełnie zarzucili myśl 
stawiania Moskalom oporu bliżej jak w Adrja- 
nopolu, gdzie się gromadzą wszystkie tureckie 
siły, jak gdyby z tego miasta Turcy chcieli zro- 
bić drugą potężną Plewnę. Dobrowolne opuszcze- 
nie Filipopola właśnie dowodzi, że Turcy nawet 
na silnych pozycjach nie chcą walczyć z Mo- 
skalami, lecz wszystko co mogą zabierają, resz- 
tę palą i cofają się do Adrjanopola. Ze zaś Fi- 
lipopol opuścili dobrowolnie, tego nawet nie za- 
przecza petersburgski telegram, donoszący, że 
kawaleryjskie forpoczty Karcowa zajęły miasto. 
Czyż bronione miasto może zająć kawalerja ? 

W. ks. Mikołaj przeniósł swoją kwaterę do 
Ternowy-Semeli, stacji kolejowej między Filipo- 
polem a Adrjanopolem, niedaleko Czurpan; prze- 
bywa zatem nie z tyłu armii, jak to zwykle by- 
wa, lecz przed nią, jak gdyby na forpocztach 
Zdaje się, że postąpił tak w tym jedynie celu, 
żeby pełnomocnicy tureccy nie zagłębiali się zby- 
tnio na tyły moskiewskiej armii, gdzie mogliby 
zapewne dostrzedz wiele takich rzeczy, któreby 
w gorszem Świetle niż na pozór się zdaje, przed- 
stawiły stan moskiewskiej armii i uczyniłyby 
Turków mniej skłonnymi do ustępstw. 

Londyńskie gazety przepełnioue są wiado- 
ściami o nadzwyczajnym przestrachu, który o- 
garnął wojsko tureckie i mieszkańców Rumelii. 


mamy tu na my- 
Śli otworzenie dla właścicieli ziemskich źródła 
kredytu hipotecznego na cele amelioracyjne. 

O ile wiemy, już dawno przygotowany jest 
w dyrekcji Towarzystwa kredytowego ziemskie- 


sobie piętno tego grzechu pierworoduego, iż u- 
kłądany był — nie szczerze. Mianowicie wnio- 
skodawcy mieli wówczas podobno na oku tylko 


rzenie pretekstu do uzyskiwania dalszych poży- 
czek w Towarzystwie kredytowem na obdłużone 
jaż do normaluej miary majątki, zaś dyrekcja 

owarzystwą. właśnie z tego powodu rzecz Ca- 
łą z pewną nieufuością traktowała. I dla tego 
też nie mogła ona dojrzeć. 

To jednak nie racja, ażeby tak ważna dla 
naszych właścicieli ziemskich sprawa miała być 
na zawsze do aktów złożoną. Sądzimy, że jak 
inne podobne kwestje, tak i sprawę pożyczek 
amelioracyjnych weźmie Wydział krajowy w o- 
piekę swoją. i że w porozumieniu z Towarzy- 
stwem kredytowem ziemskiem złoży ankietę z 
prawników, techników i finansistów dla wszech- 
stronnego jej zbadania. 

Komisja ta miałaby — jak my sobie rzecz 


1. Jakim sposobem ma być utworzony fun- 
dusz do udzielania właścicielom ziemskim poży- 
czek hipotecznych, umarzalnych w długoletnich 


kał w teorji, ale o praktykę spytajcie Sięmi- 
radzkiego. 

Zarzucają „Pochodniom Nerona* niektórzy, 
nienaturalne oświetlenie. Nam się zdaje zarzut 
ten nieusprawiedliwionym. Słońce dopiero co za- 
szło. Jeszcze refieks jego promieni płonie w od- 
dali na niebie. Na tle białem marmurów, które 
zatrzymują czas długi promienie słoneczne, oczy- 
wista, muszą wyraźniej występować postacie, a- 
niżeli na tle ciemuych konturów drzew, które w 
większą jeszcze pogrąża ciemność światło zapa- 
lonej pochodni. Kontrast więc ten światła i cie- 
ni jest, zdaje się nam, zupełnie usprawiedliwio- 
ny, tembardziej, że kontrastu tego wymaga po 
niekąd i myśl przewodnia obrazu, która kazała 
uwidocznić artyście dewizę wypisaną na jego 
ramach: „A światłość w ciemnościach świeci.“ 
Jeżeli jaki zarzut w kolorycie Siemiradzkiemu 
uczynić by można, to, widzi nam się, że najprę- 
dzej jeszcze mógłby on dotyczyć karnacji, w któ 
rej za mało dostrzegliśmy modulacji farb, ale i 
to tłómaczy się poniekąd zmrokiem wieczornym, 
który zaciera i tne nuance. 

Obrez jest fatalnie zawieszony. Oparty na|7imes, że w Konstantynopolu jest już 20.000 
ziemi i oświetlony wręcz fałszywie nie może być |zbiegłych mieszkańców z różnych miasteczek 
objęty jednym rzutem oka jako całość. Traci naj Rumelii. 
tem tylko artysta i słyszeliśmy takich, którzy z 

tego powodn, zarzucali Siemiradzkiemu zupełny 
brak perspektywy. Nie wiemy przecież, czy 
gdziekolwiek prawa jej były więcej respektowa- 
ne niż w tym obrazie. Skrócenia linii i blednię- 
cie stosunkowe tonów farb wybornie tu oddają 
odległości; najlepszym zaś tego dowodem jest 
równy rząd pochedni i tłumy idące z góry kruż- 
gankiem. 

Rysunek wszędzie śmiały i czysty. Niemi- 
radzki zna tak dobrze szlachetne linie jego, że 
małym, zdaje się, kosztem wydobywa zeń rysy 
ideaina. Dowodem tego twarz lutnistki i chrze 
ścianki A zwłaszcza tej ostatniej. Twarz ta 
sama dla siebie jest arcydziełem. Utworzona w 
prawdziwem natchnieniu tyle w sobie zamknęła : 6 
poezji i uroku, tyle w niej dziewiczych a czy- sta Szanownemu dawcy uprzejme podziękowaie. 
Stych płonie uczuć, tyle w niej mocy i wiary,| — Przy pociągu towarowym, który jechał wczo- 
taka jakaś cała eteryczna i powiewna ta po- raj z Przemyśla do Krakowx, wyskoczyła lokomo- 
stać, że ją tylko jedną zobaczywszy, można już tywa u wjazdu do stacji Sędziszuw, a z nią 7 wa- 
osądzić Siemiradzkiego jako artystę wielkiej siły gonów wykoleiło się z szyn. W skutek tego tor 
i wielkiego natchnienia. Kto taką jedną twarz został tak zatarasowany, że podróżni pociągu mie- 
boską narysować umiał temu wolno mierzyć się Bzanego z Krakowa musieli w Sędziszowie przesia- 
nawet — z mistrzami religijnego malarstwa, te- dać do sprowadzonego z Rzeszowa pometniczego, 
go umieścić się godzi na czele mistrzów współ- który dopiero o godz. 12. w nocy przybył do Liwo- 
czesnych. Bolesław Spawsta. 'wa. Ze służby nikt nie jest ranny. Przyczyna wy- 
kolejenia jeszcze niewiadoma, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa 


Lwów dnia 19, stycznia. 

Jntre t. j. w niedzielę wyjdzie dodatek do 
Gaz. Nar. 
Pierwsze przedstawienie opery komicznej 
„Grossmana: „Duch Wojewody* ma odbyć się we 
wtorek. 

— W. pan dr. Rappaport Maurycy złożył 100 
zł. w. a. dla ubogich miasta, a to w równej po- 


łowie dla ubogich chrześcian i izraelitów, 
Za ten dar szczodry składa Prezydent mia- 


— Mieszkańcy Bajek skarzą się na brak wody, 
Jedyna studnia, mająca zaopatrywać całą tę oko- 
licę w wodę od trzech tygodni jest zepsuta, a 
„przecież dotąd nikt nie myśli o jej naprawienia 
i Mieszkańcy Bajek usychają z pragnienia, 

— Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa u- 


szkoły politechniczej. Porządek dzienny: Rozpra- 
wa pana Pragłowskiego o nowym sposobie na- 
wierzchniej budowy kolei, wnioski członków ; po- 
czem nastąpi poroznmienie się członków co do wy- 


peoria prezesa, członków zarząda. 


| — Wzywamy szanownych wyborców z grona 
właścicieli większych posiadłości obwodn sambor- 
skiego, by celem porozumienia się w sprawie wy- 
, boru posła do Rady państwa raczyli przybyć do 
Sambora na zebranie dnia 29. stycznia r. b. o go- 
dzinie l1, z rana. 

Przy tej sposobności posłowie sejmowi zdadzą 
,SZanownym wyborcom sprawę z dotychczasowych 
swych czynności, 


Ludwik Dolański. 

Ludwik Balicki, 
Kraków, 18. atycznia. Dziś rano o godzi- 
nie 7mej zmarł Józef Dietl, dr, med. dożywotni 
członek Izby panów, rektor i profesor uniw. jagiell., 
kawaler orderów: korony żelaznej III klasy i Fran- 
ciszka Józefa, komandor orderu papieskiego św. 
Grzegorza, członek i dyrektor wydziałn matematy- 
czno przyrodniczego akademii umiejętności, członek 
Tow. przyjaciół nank w Poznaniu, towarzystw le- 
karskich : w Wiedniu, Warszawie, Wilnie, Christi- 
anii i Paryżn, członek towarz. rolniczego we Lwo- 
wie i Krakowie i wielu innych towarzystw uczo- 
nych i dobroczynnych ; kilkakrotnie poseł na sejm 
krajowy i do Rady państwa, prezydent m. Krako- 
we. Józef Dietl urodził się r. 1804 w Podbieża, w 
Samborskiem. Początkowe nauki pobierał w Sam- 
borz. W r. 1819 po stracie ojca udał się do Lwo- 
wa dla dokończenia swych stndjów filozoficznych. 
W r. 1828 przeniósł się na uniwersytet wiedeński, 
dla nauki medycyny, walczył tam parę pierwszych 
lat z niedostatkiem. Owczesne stany galicyjskie 
przyznały Dietlowi stypendjnm w kwocie 400 zł. 
m, k. rocznie. W r. 1829 otrzymał stopień dr. med, 
równocześnie mianowano go asystentem przy kate- 
drze mineralogii i zoologii na uniwersytecie wie- 
deńskim, na której to posadzie pozostawał do roku 
1833, Wkrótce po nominacji na asystenta otworzył 
knrs własnych wykładów, na który młodzież bar- 
dzo licznie uczęszczała i przez dłnższy czas zastę- 
pował chorego profesora Scherera. W r. 1838 mia- 
nowany został Dietl fizykiem powiatowym na przed- 
mieściu Wideń, przytem pozyskał ogromną prakty- 
kę, tak, że po kilkn latach zaliczano go do naj- 
znakomitszych lekarzy wiedeńskich, W r. 1851 wy- 
dział lekarski uniwer, jagiell. za rektoratn Józefa 
Majera, przedstawił Dietla na profesera kliniki cho- 
rób wewnętrznych w Krakowie. 

W r. 1861 wybrany z większych własności 
okręgu krakowskiego, bocheńskiego i wadowickiego, 
posłem na sejm krajowy, następnie zaś członkiem 
delegacji do Rady państwa. Tegoż rokn obrany zo- 
stał rektorem nniwersytetn. W r. 1865 nniwersytet 
jagielloński wybrał go po raz trzeci rekterem, ale 
gabinet Schmerlinga nie potwierdził wyboru, a na- 
wet nasunął go z posady profesora, W r. 1866 po 
zaprowadzeniu organizacji gminnej m, Krakowa 
wybrany radcą miejskim, a następnie prawie je- 
dnomyślnie, prezydentem miasta. 

Zawód literacki rozpoczął Dietl równocześnie 
z praktyką lekarską w Wiednia, Do r. 1846 pi- 
sywał liczne artykuły. W r. 1846 wydał w Wie- 
dniu pierwsze dzieło większych rozmiarów w języku 
niemieckim : „Klinika anatomiczna chorób mózgo- 
wych“; w roku 1853 nkazało się znów znakomitej 
wartości dzieło Dietla: „Krytyczny opis szpitali 
enropejskich,* Prócz tego za pobytn jnż swego w 
Krakowie, napisał różnemi czasy mnóstwo trakta- 
tów lekarskich, 

W r. 1857 za inicjatywą Dietla zawiązała się 
w towarzystwie nankowem krakowskiem komisja 
balneologiczna. Dietl był dnszą tej komisji i przez 
czas dłuższy prezesem, 'a jedną z największych 
zasłng jego pracowitego żywota jest z pewnością 
staranie o podniesienie zdrojowisk krajowych, któ- 
rych był wlaściwym twórcą i organizatorem. W 
przedmiocie tym wydał cały szereg specjalnych 
broszur i rozpraw. 

Sprawy wychowania publicznego gorąco zawsze 
zajmowały Dietla. Czy to w komisji zebranej w ro- 
ku 1860 przez hr. Gołnchowskiego w sprawie języ- 
ka wykładowego na uniw. Jagiel. czy w komisjach 
edukacyjnych sejmowych, okazywał zawsze wielką 
znajomość przedmiotu i głębokie poglądy. Reforma 
szkół krajowych stała się jednym z licznych zadań 
jego i po dłngoletnich pracach przygotowawczych 
wydał obszerne dzieło „O reformie szkół krajowych, 
które obok dawniejszych prac w tym rodzajn Kołłą- 
taja i Piramowicza, jest prawdziwą ozdobą naszej, 
tak jeszcze ubogiej, literatnry edukacyjnej, a w 
Galicji mianowicie stanowiła pnnkt zwrotny od po- 
zostałości germanizacyjnych do zdrowych zasad 
pedagogicznych i tradycji, jakie pod tym względem 
zachowały się w iunych dziwlnicach Polski. 

Jako prezydent miasta pierwszy podniósł myśl 
pożyczki półtoramilionowej, w celu restanracji Su- 
kiennic, wystawienia bndynków szkolnych, kanali- 
zacji miasta i sprawienia wodociągów. Gdy w roku 
1872 wygasł jego mandat, jako prezydenta miesta, 
Rada miejska powołała go ponownie na ten urząd, 
lecz dopiero za usilnem naleganiem przyjaciół, 
przyjął po raz drngi godność burmistrza. W roku 
1673 podczas klęski, jaka nawiedziła miasto na- 
sze, rozwinął całą swą energię, aby zapobiedz dal- 
szemu szerzeniu się cholery, a złożywszy na po- 
siedzenin Rady sprawezdanie z swej w tym zakre- 
sie czynności, złożył mandat i więcej już przyjąć go 
nie chciał. Wiek i znnżenie ciągłą pracą wymaga- 
ły spoczynku. 

Dziś popołudniu Rada miejska na posiedzeniu 
nadzwyczajnem uchwaliła jednomyślnie, iż pogrzeb 
dr. Józefa Dietla odbędzie się kosztem gminy mia- 
sta Krakowa; w celu zaś urządzenia takowego wy- 
(z komitet [pod przewodnictwem dr. Zyblikie- 

cze. 


Karol Berezowski, major inżynierji z ar- 
mii Osmana baszy, zdołał nmknąć z niewoli ra- 
muńskiej i przybył w tych dniach do Aradu. Tam- 
tejszy dziennik wzywa o datki dla nieszczęśliwego 
majora, pozbawionego wszelkich środków utrzyma- 
nia, aby mu umożliwić podróż do Konstantynopola. 
Berezowski jest Polakiem, urodził się w Lublinie i 
liczy obecnie lat 50. 

Osman basza wciąż jeszcze znajduje się 
w Kiszyniewie i nie rusza się wcale ze swego fo- 
teln w skntek rany i zmęczenia, jakiemu uległ pod- 
czas podróży a być może w skntek cierpień moral- 
nych, gdyż ciągle jest zamyślony, milczący i smu- 
tny. Rana jego wcale nie jest niebezpieczna, ale 
dość bolesna. Z szablą, którą mu wręczył car, 
wcale się nie rozstaje, leży ona wciąż przy nim 
na stole. Nie przyjmnje nikogo, oprócz osób urzę- 
dewych. Odwiedzili go w tych dniach jego podwła- 
dni baszowie, ałe przyjął ich zimno, przebyli w po- 
koju Osmana zaledwie kilka minut. Przed drzwia-; 
mi kwatery mnszira stoi warta — w przedpokoju 


jest zawsze ordynans, oficer miejscowej załogi oraz 


dwóch żandarmów na posyłki. Jeść przynoszą mū- 


szirowi z bufetu kiszyniewskiego klubu. Ostmiau mô- 


wi tylko po turecku i nieco po bnłgarsku — języł. 


francuski rozumie ale nie mówi, dla tego konie- 


,cznym jest tłumacz. Od chwili przybycia do Kiszy- 
niewa otrzymuje on z Konstantynopola mnóstwo 
telegramów, zdaje się od osób wysoko położonych 


sejmu) z rozporządzalnych zapasów pieniężnych kończonych techników odbędzie się w sobotę 19. W rządzie tureckim, które go zapewniają, że sułtan 
Wydziału krajowego pożyczek amelioracyjnych b, m. o godzinie 6. wieczorem w sali chemii c, k.,nie pozbawił go wcale swej łaski, zaklinają by się 


¡nie poddawał rozpaczy, że dzieci jego kazał suł- 
tan wychowywać razem ze awojemi. 


Telegramy innych pism. 


Belgrad d. 17. stycznia. Assim basza 
skoncentrował pod Kurszumli 10.000 wojska. 
Część serbskich wojsk maszeruje przez Wranię do 
| Prystyny. Milicja trzeciej klasy otrzymała roz- 
kaz wymarszu (Zagblatt.) 

, Bukareszt d. 17. stycznia. Wojska mo- 
skiewskie ciągle tędy przechodzą; wczoraj prze- 
jechał przez Bukareszt jeden pułk ułanów. Woj- 
ska rezerwowe obozują w Frateszti, gdyż nie 
można jeszcze przejść Dunaju. W. książę Aleksy 
znowu tu przybył. Rumuński pułkownik Arion 
ma się udać do moskiewskiej głównej kwatery 
w celu wzięcia udziału w rokowaniach o zawie- 
szenie broni. + 
| . Przedwczorajszą wycieczkę załogi widdyń- 
jskiej ku Tatarczykowi i Nowoselu, odparli Ru- 
,muni. (Presse.) 
|  Tyrnowo 16. stycznia. Jenerał Zimmer- 
„man donosi, że przybył do Rassowy (dwie mile 
powyżej Czernawody). Kawalerja patroluje do 
G:licy i w kieruuka Prawadi, i nigdzie nie spo- 
tkała Turków. Według doniesień szpiegów, mają 
się tureckie wojska nad Dunajem znajdować tyl- 
ko w Ruszczuku, Silistrji i Turtukaj. ( Presse.) 

Tyrmowo 16. stycznia. Strategiczne roz- 
stawienie głównej armii na południu Bałkanów, 
będzie dzisiaj ukończone. Pozycja Turków w 
Filippopolu jest nie do utrzymania. 

Baszybożuki napadli i zajęli klasztor Sweti 
Iwan (u Źródeł Iskru). Oddziały gwardji ści- 
gały ich, wypędziły ztamtąd i zabrały 300 do 
niewoli, jeńców tych odesłano do Samakowa, 
(Presse, ) 

, Peszt 17. stycznia. Konserwatyści na wczo- 
rajszem posiedzeniu przyjęli projekt hr. Appo- 
nyego przeciwko taryfie cłowej. Na Siedmiogro- 
dzie znowu były aresztowania z powodu awan- 
tury szeklerskiej; wczoraj w Marosz-Vasarhely 
uwięziono barona Ottona Orbana i Gabora Ugrona, 
który właśnie z Włoch powrócił. (D. Ztg.) 

Konstantynopol 16. stycznia. W po- 
ufnych zwierzeniach, które Serwer basza przed 
wyjazdem do moskiewskiej głównej kwatery w 
Izbie deputowanych poczynił, miał on oświad- 
czyć, że Porta gotową jest do udzielenia zupeł- 
nej autonomii trzem pogranicznym prowincjom, 
tj. Bułgarji, Bosnii i Hercegowinie, lecz stanowi- 
sko muzułmanom w tych prowincjach chce za- 
bezpieczyć traktatami, i postarać się o zacho- 
wanie muzułmańskich dóbr kościelnych. W tym 
ostatnim celu Serwer basza zabiera z sobą bije- 
głego znawcę koranu, Tarina. Słychać dalej, że 
lzba po przyjęciu moskiewskich warunków po- 
koju przez Portę, wystąpi z nowym adresem do 
sułtana, w którym oświadczy, że zupełnie zga- 
dza się z takiem postępowaniem rządu. (Fremdól.) 


Telegramy Gaz. Nar. i ostat. Wiadomości 


O rozprawach adresowych w parlamencie 
angielskim podamy w następnym numerze ob- 
szerniejsze uwagi. Dziś tylko zwrócimy uwagę 
czytelników, że wobec rokowań pokojowych mię- 
dzy Turcją a Moskwą ani mowa tronowa, ani 
oświadczenia ministrów nie mogły innej przyjąć 
podstawy, jak nadzieję i ufność, Że interesa an- 
gielskie nie będą temi układami pokojowemi za- 
grożone, lecz w razie, gdyby te oczekiwania by- 
ły zawiedzione, to rząd postanowił bronić inte- 
resów angielskich, iraz poraz udawać się do Iz- 
by o środki potrzebne. Zresztą w taki sposób przed- 
stawiana sytuacja, usuwa opozycji grunt do wy- 
cieczek i zarzutów. Salisbury zrobił kwestję za- 
ufania z uznania tego postępowania rządu, a za- 
tem i z przyzwolenia na żądany kredyt, do przy- 
gotowań potrzebny, najdalej więc do poniedział- 
ku dowiemy się, jaka większość parlamentu sta- 
nie po stronie tej polityki. Bo że większość mi- 
nisterstwo ma za sobą, to nie ulega żadnej wąt- 
pliwości. Ale do podjęcia wojny, trzeba większo- 
ści znakomitej. 

Ministerstwo oświadczyło w Izbie, że propo- 
zycyj żadnych jeszcze nie czyni, bo nie wie, ja- 
kie są warunki pokojowe. Aby się o tych wa- 
runkach pokojowych dowiedzieć, ułożono się w 
Konstantynopolu, iż pełnomoeniey tureccy przy- 
bywszy do głównej kwatery moskiewskiej, i do- 
wiedziawszy się o warunkach, wezmą takowe ad 
referendum, i zniosą się z Stambułem, gdzie ma 
zapaść uchwała. Tymczasem znowu Moskwa po- 
krzyżowała te plany angielsko tureckie. - 

Podług najnowszych wiadomości, Moskwa o- 
świadczyła, że na takie traktowanie rokowań u- 
godowych nie przystanie. Wielki ks. Mikołaj o- 
trzymał najzupełniejsze pełnomocnictwo do za- 
warcia umowy, i tylko pod tym warunkiem ro- 
kować będzie z tureckimi pełnomocnikami, jeśli 
i oni wykażą się takiem samem pełnomocnictwem, 
tak, iż bez odnoszenia się do Stambułu, zawrzeć 
mogą umowę finalną. To było przyczyną, iż te- 
legrafem wstrzymano z Stambułu dalszą podróż 
pełnomocników, i że dotąd jeszcze nie stanęli w 
moskiewskiej głównej kwaterze. Czekają oni w 
Adrjanopolu na dalsze instrukcje. A tymczasem, 
jak telegram donosi, już w. ks. Mikołaj stanął 
w Tyrnowie. Nie będą więc potrzebowali uda- 
wać się do Kazanłyku. Zdaje się, że Moskwa z 
rozmysłu zwleka rokowania, ażeby pierwej -za- 
jąć Adrjanopol i dopiero tam podyktować pokój. 

Z drugiej strony w żądaniń Moskwy, aby 
bez odnoszenia się do Stambułu pełnomocnicy 
tureccy przyjmowali warunki moskiewskie, wi- 
dać usiłowanie usunięcia tych rokowań z pod 
kontroli Anglii. Moskwa pragnie z gotowym po- 
kojem, z faktem dokonanym wystąpić. 

„Już wczoraj zwróciliśmy uwagę na znaczenie 
oświadczenia Austrji, iż bez jej udziału jako 
gwarantki pokoju paryzkiego pokój stanowczy 
nie może być zawarty. Dzisiaj ministerjalny 
Fremdenblatt wyjaśnia, że była to odpowiedź 
Austrji na zapytanie Porty, wystosowane do 
wszystkich mocarstw, co one powiedziałyby, 
gdyby Tnrcja wprost z Moskwą osobny pokój 
zawarła. Taką samą czy podobną odpowiedź dała 
nie tylko Anglia, ale i Włochy a podobno i 
Francja. Nie jest więc ta odpowiedź wcale o- 
znaką zbliżenia się Austrji do Anglii. Gdyby 
przyszło do zapisania pokoju moskiewsko-tnre- 
ckiego w publiczne prawo europejskie, wtedy 
Austrja może stanąć równie jak i Niemcy po 
stronie tego pokoju, jeśli jej Moskwa dotrzyma 
przyrzeczeń. 


Już wartykule: Sprzymierzeńcy An- 
glii zwróciliśmy uwagę, że Moskwa stawiając 
warunek, iż wojska jej mają pozostać w Bułga- 
rji aż do przeprowadzenia autonomii, wywołała 
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tem damom umówione w trójcesarskiem przymie-’ 
rzu żądanie Austrji, okupacji Bosnii i Hercogo- ' 


» winy, jako rękojmi swych interesów, a mianowi- 


cie wobec faktu pozostawienia wojsk moskiew- 
skich w Bulgarji. A Że przeprowadzanie reform 
w Bułgarji będzie długie lata się przewlekać, 
aż w końcu kraj ten pozostanie na zawsze mo-j 
skiewskim, albo sekundogeniturą moskiewską, 
więc i Bosnia i Hercegowina stanie się krajem 
austrjackim. W ministerjalnych pismach będą 
przedewszystkiem przedstawiać teraz potrzebę, 
okupacji Bosnii i Hercegowiny, jako krok prze- | 
ciw Moskwie wymierzony. Z Tnrcją powtórzy, 
się ten sam system i sposób rozbiorn, jak w 
przeszłym wieku z Polską. 


Kto się spodziewa, iż Moskwa teraz posta- 
wi bardzo daleko sięgające warunki pokojowe 
Turcji, ten się mocno myli. I owszem bardzo 
prawdopodobna jest wiadomość, że zażąda jedy- 
nie, ażeby przeprowadzone były punkta konfe- 
rencji stambulskiej, z uwzględnieniem dokona- 
nych już faktycznie przez wojnę zmian, a oprócz 
tego by Turcja zapłaciła koszta wojenne — i nic | 
więcej. Ale co do pierwszego, to Moskwa za- 
strzeże sobie, iż przez nią te zmiany mają być 
przeprowadzone, to jest pod rękojmią jej wojsk 
i jęj urzędników; a co do drugiego, to w nie- 
możności Turcji zapłacenia kosztów, jako wyna- | 
grodzenie zażąda zastawu np. całej Armenii tu-| 
reckiej, Warny a może i ujścia Bosforu. Moskwa , 
bowiem jest bardzo bezinteresowną w tej woj- 
nie. Ogłosiła to z góry i dotrzyma słowa. A je- 
dnak w tych dwu punktach, tkwi rozbiór Tur-; 
cji, zabór Półwyspu bałkańskiego i Armenii ca- 
łej i otworzenia sobie Dardanelów. To wszystko | 
wysnuje się w dalszych konsekwencjach, gdyby 
pokój podobny zawarto. 


Specjalny korespondent Timesa donosi z Bu- 
karesztu, że o ile stykał się z oficerami mo- 
skiewskimi, wszyscy są za dalszem prowadze- 
niem wojny bez Żadnych rozejmów. 


Budapeszt dnia 18 stycznia. Mileticz 
za zdradę stanu skazany został na pięć lat 
więzienia. 

Praga dnia 18. stycznia. Między Skrej- 
szowskim a reprezentantem spółki właści- 
cieli dziennika „Politik“, radnym miejskim 
Thiirhierem, przyszło w nocy w drukarni 
tego dziennika z powodu artykułu przeciw: 
Riegerowi do bójki, w której Thiirhier wy- 
padł z drugiego piętra i znaleziono go cięż- 
ko pok:leczonego. Skrejszowski oświadczył 
przed komisją sądową, że Thiirhier wypadł 
po pijanemn. 

Wiedeń dnia 18. stycznia. Komisja 
podatkowa skończyła wezoraj rozprawę o 
gólną nad wniesiowemi przez podkomitet 
pięcioma punktami, i uchwaliła, na następ”, 
nem posiedzeniu przystąpić do rozprawy 
szczegółowej. 

W [zbie posłów toczyła się dalej roz- 
prawa nad austro-węgierskim Związkiem cło- 
wo handlowym. P. bar. Kellersperg nie wi- 
dzi w art. 12. (pieniądze) żadnej rękojmi, 
aby Węgry nie miały same bić biletów 
skarbowych. Plener popierając zdanie Kel- 
lersperga, wnosi po dłuższym wywodzie nad 
właściwością obecnego rządu poprawkę, aby 
obie połowy monarchii na czas trwania 
Związku zrzekły się osobnej emisji papiero- 
wej monety skarbowej. Minister skarbu de 

retis pomijając, że wypuszczanie papierów 

nie dą się uskutecznić bez znacznego naru- 
szanią stogunków ekonomicznych, widzi także 
w statucie bankowym rękojmię, aby wyda 
wanie biletów nie mogło nastąpić; jednak ze 
względów utylitarnych i aby nie wstrzymy- 
wać dójścia do skutku ustaw niniejszych, 
uprasza, aby tego artykułu nie odsyłano do 
komisji, 

Wiedeń dnia 18. stycznia. Koniec po- 
siedzenia Izby posłów. Artykuł 12. po dłu- 
giej rozprawie odesłano z poprawką Plenera 
do komisji, Artykuły 13. ze stylistycznemi 
poprawkami ministra handlu, Chlumetzkiego, 
i 20., z dodatkowym wnioskiem br. Walters- 
kirchena, zostały przyjęte. Następne posle- 
dzenie w poniedziałek. 

Wiedeń dnia 18. stycznia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu swojem tutejsza Rada miej- 
ską przeszła nad wnioskiem dr. Berga, 
względem wystosowania petycji do Rady 
państwa 0 zniżenie etatu wojskowego, do 
motywowanego porządku dziennego. 

Praga dnia 19. stycznia, Sprawę wy- 
padku z Thirhierem przedstawia „Politik“ 
tak, że Thftrhier, z nieostrożności straciwszy 
równowagę, spadł przez poręcze schodów 
drugiego piętra na dół do. sieni, przyczem 
ciężko się pokaleczył. Komisja sądowa spi- 
sała fakt na miejscu wypadku. 


Wiedeń d. 18. stycznia (wieczór). | Havas“ donosi: Delegaci tureccy odjechali dziś umarł Dr. Dittl. | 
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| strożności, 


„Polit. Corr.“ donosi 


z dobrego źródła:|z Adrjanopola 


do stacji Ternowa-Semeli 


Serwer i Namyk basza przybyli przedwczo-|(pomiędzy  Adrjanopolem a  Filipopolem), 


lecz do 
się w dalszą 


raj wieczorem do  Adrjanopola, 
wczoraj wieczór nie puścili 
drogę do Kazanłyku. 

„Polit, Corr.“ donosi z Niszu d. 18. 
b. m.: Ks. Milan stanął główną kwaterą w 
tutejszym konaku gubernatorskim i wydał 
odezwę do mieszkańców, w której zapowiada 
wyswobodzenie ich z pod jarzma  niespra- 
wiedliwości i gwałtu, polecając posłuszeń- 
stwo rozporządzeniom władz serbskich. 

Londyn d. 18. stycznia (po połu- 
dniu). „.Morningpost* dowiaduje się, że 
budżet dla armii i floty angielskiej ułożony 
jest na stopę pokojową. „Daily Tel.* donosi 
z Pery, że flota angielska przygotowuje się 
do powrotu do zatoki Besika. 

Petersburg dnia 18. stycznia. „Praw. 
Wiestnik* ogłasza budżet na r. 1878, który 
w dochodaach i wydatkach zawiera sumę 
600 milionów rubli. 

Londyn d. 18. stycznia (wieczór). 
W dalszym ciągu rozprawy adresowej w 
Izbie niższej przywódzcy opozycji Harting- 
ton i Gladstone krytykują politykę rządu. 
Hartington dowodzi, że teraz jeszcze mniej 
jest powodu do przedsiębrania środków o 
niż podczas sesji poprzedniej. 
Wmieszanie się Anglii do sporu zniweczy- 
łoby prawdopodobnie wszelką nadzieję loka- 
lizacji wojny. Minister Northcote składa 0- 
świadczenia takie same, jak Beaconsfield w 
Izbie panów. Rządowi niewiadome są je- 
szcze warunki moskiewskie, i dlatego nie 
czyni teraz parlamentowi żadnych propozycyj. 

Gdyby warunki pokoju chciały zmie- 
niać lub naruszać ugody międzynarodowe, 
a nie poprzestawać na regulacji stosunku 
Moskwy do Turcji, natenczas potrzeba jest, 
aby inne mocarstwa wzięły w nich udział. 
Mibister powtarza, że rząd teraz nie wy- 
stępuje z żadnemi propozycjami. Gdyby je- 
dnak uważał za swój obowiązek, przedsię- 
brać jakie środki ostrożności, jakkolwiek 
stara się uniknąć okropności wojny i wpły- 
nąć na ukończenie teraźniejszej wojny, to 
jednak mniema, że nadszedł czas, że za po- 
mocą odpowiednej akcji możnaby przeszko- 
dzić dalszym zawikłaniom. Rząd niema ża- 
dnych tajnych zamiarów, ale może tylko 
wtedy liczyć na skuteczność swojego dzia- 
łania, jeżeli będzie posiadać rzetelne popar- 
cie parłamentu. Dalszą rozprawę odroczono. 

Londyn dnia 18. stycznia (wieczór). 
Przedłożona korespondencja dyplomatyczna o 
pokojowych krokach Porty obejmuje czas od 
12. grudnia do 14. stycznia. Oprócz zna- 
nych już szczegółów o rokowaniach Anglii 
z Moskwą, wynika z niej, że Derby zawia- 
domił Portę, że kiedykolwiek rozpoczną się 
rokowania, Anglia będzie się starać osią- 
gnąć dla Turcji pomyślniejsze warunki, — 
dalej wynika, że Gorczaków oświadczył po- 
słowi angielskiemu, iż pokój może być za- 
warty tylko pod dwoma warunkami, t. j. 
aby armie moskiewskie posuwały się na-, 
przód, i aby Turcy przekonali się, że nie, 
mogą się spodziewać żadnej pomocy od An- 
glii. Na zapytanie Mussurusa baszy, czy rząd | 
angielski nie może nic więcej uczynić, aby. 
przynieść pomoc Turcji w jej teraźniejszych 
trudnościach, odpowiedział Derby odmownie, 
że Anglia nie jest przygotowaną, aby Tur- | 
cji dać pomoc wojskową. Księga błękitna: 
kończy się na depeszy Layarda z d. 14. b. 
m. donoszącej, że u przednich straży pod 
Sarnasufliar zjawił się parlamentarz moskiew- | 
ski uwiadamiając o zastanowieniu kroków | 
moskiewskich w Bułgarii, 

Wersal 19. stycznia. Senat odroczył 
wybory dożywotnych senatorów do Środy. 
Izba poselska unieważniła wybór trzech de- 
putowanych z prawicy, pomiędzy nimi wy- 
bór ks. Laroche-Foucauld-Bisaccia, niegdyś 
posła w Londynie. Książę oświadczył, że 
jest dumny, iż występuje z takiej Izby. Pre- | 
zydent wezwał go do porządku, poczem ksią - | 
żę opuścił salę. 

Petersburg d. 19. stycznia. Urzędo- 
wnie donoszą: Jazda gwardyjska i oddział 
jazdy jen. Karcowa pod dowództwem jene-| 
rała Skobielewa wkroczyła dnia 16. bm.' 
do Filipopola. Podpalone przez Turków bu- | 
dy bułgarskie Moskale uratowali. 


Konstantynopol 18. stycznia. „Corr. 


(on zapewnienia Moskwy, do którego punktu 


gdzie się znajduje wielki ks. Mikołajewicz. 
Rokowania mają się jutro rozpocząć. W se-' 
raskieracie odbywa się dziś pod przewo- 
dnictwem sułtana rada gabinetowa, w któ- 
rej brali udział ekswezyrowie Edhem i Ru-, 
żdi basza. 

O posuwaniu się Moskali i o położe-; 
niu Sulejmana baszy brak dokładnych wia- 
domości. 

Z Burgas 
wychodźców. 

Słychać, że i Włochy mają protestować 
przeciwko zawarcin pokoju oddzielnego. Par- 
lament zajmuje się procedurą cywilną. 

Konstantynopol dnia 18. stycznia. 
Na wczorajszej kilkagodzinnej Radzie mini- 
strów, odbytej pod prezydencją sułtana byli 
obecni ulemowie, jenerałowie i dawniejsi mi- 
nistrowie. Telegraficznie znoszono się z do- 
wódzcą armii i zastanawiano się nad poło- 
żeniem na wypadek dalszej wojny lub za- 
warcia pokoju. Pełnomocnicy spotkają w 
Hermanli eskortę moskiewską, która ich 
odstawi do głównej kwatery w. ks. Mikołaja. 

Dywizja Fuada baszy złączyła się z, 
Sulejmanem baszą pod Filibe. 
nderzyli Turcy na szańce serbskie 
Podgar pod Nowym Bazarem, i wyparli 
ztamtąd Serbów, którzy stracili 500 ludzi. 

(Hermanli, przy kolei żelaznej z Adrjanopo- 
la do Filopopola, 70 kilometrów od Adrjanopola, 
a 110 od Filipopola. Ternowa, o której w innym 
telegramie mowa, jako obecnym pobycie w. ks. 
Mikołaja, leży także przy tej kolei, 10 kilome- 
trów od Hermanli ku Filipopolowi. Tam więc e- 


skorta moskiewska ma zawieźć pełnomocników 
tureckich; p. r.) 


i okolicy przybyło tu 600 


(Tylko w jednej esęści wczorajszego numeru 
drukowane.) 


Petersburg dnia 18. stycznia. (urzę- 
dowe.) Pod Szipką dostało się do niewoli 
32.000 Turków, i zdobyto 93 dział. Turcy 
opuścili Starojeka, Kiwno, koncentrując się 
pod Jamboli, przyczem wszystkie zapasy po 
drodze palą. Moskale posuwają się nai 
wszystkich  puuktach,  ścigając Turków. | 
Moskale zabrali szyny. na koleji Jamboli-| 
Filipopol, obsadziłi stację Ternowo, zkąd 300 | 
nizamów i do 5000 uzbrojonych mieszkań- | 
ców z pozostawieniem 6 dział uciekło. | 


Podczas Ścigania dopadli Moskaie -pod 
Tschirpaue trzy transporty, przyczem zdo- 
byli 200 wozów, 1000 wołów i 300 owiec. 
Sulejmau ma być w Filipopoln, i miał na- 
kazać wszystko palić. Wielki książe Mikołaj 
otrzymał telegram od Reuf baszy, którym; 
mu o wyjeździe Servera i Namyka baszy 
do głównej kwatery jako pełnomocników, 
donosi, gdzie ich przybycia 17 lub 18 sty- 
cznia się spodziewają. 


Londyn dnia 18. stycznia. Izba lor- 
dów. Granville gani mowę Beaconsfielda z 
dnia 9. listopada, która wywołała myśl, iż 
Anglia przyjęła neutralność zbrojną, Podnosi 


iść chce. Wcześniejszem zwołaniem parla-| 
mentu zbndzono uczucie niepewności. | 


Beaconsfield odpowiadając, wskazuje na | 
zmianę stosunków wojennych i na preśbę' 
Porty o pokój. Polityka rządu nigdy nie; 
była wahającą się, uważała zawsze neutral- 


|ność jako swój obowiązek, jak długo nie są 


zagrożone interesa Anglii. I hr. Andrassy w u- 
rzędowej nocie oświadczył się za neutral- 
nością warunkową. Anglia nie jest odoso- 
bnioną. Rrząd użyje wpływu swego, aby 
osiągnąć trwały pokój, ale dla obrony praw 
Anglii będzie zawsze do parlamentu apelował. 
Książe Argylt, sądzi, iż rząd uchyla 
się od oświadczenia co do swej polityki. 
Salisbnry protestuje przeciw twier- 
dzeniu, że wcześniejsze zwołanie parlamentu, 
jest zachetą dla Turcji. Turcja niema się 
spodziewać pomocy od Anglii, chociaż ko- | 
niecznem się stanie. jak się zdaje, bronić: 
interesów angielskich. W ministerstwie nie-| 
ma różnicy zdań. Wie ono że burza wojen-! 
na zbliża się do stanowczych interesów ane 
gielskich, dla tego stawia kwestję zaufania. 
Izba wyższa przyjęła adres i odroczyła 
posiedzenie. | 
Kraków dnia 18. stycznia. Dziś rano 


r 


wieczór mają 
„wejść do Adrianopola. 
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Konstantynopol dnia 19. 
stycznia. Agence Havas donosi: Wojska 
tureckie z Adrianopola cofnęły się do 


,„Czataldja, (centralnego punktu linii 


obronnej Konstantynopola). Dzisiaj 


moskiewskie wojska 


Przyjechali dnia 19. stycznia 1878. 

HOTEL ZORZA : K. hr, Badeni z Rzeszowa, 
St. hr. Badeni z Radziechowa. Hr. hr, Misr z Bn- 
ska. F. hr. Potulicki z Głlinian. K. hr. Wodzicki 
z Olejowa. J. Badeni z Krakowa, W, Ciepielowski 
z Snszczyna, J. Pienczykowski z Wybranówki. J. 
Roguski z Warszawy. A. Stojowski z Jaszczwa, 
A. Kesselring z Romanshorn. 

HOTEL ANGIELSKI: L, hr. Starzyński z Pod- 
kamienia, F. Piszek z Buska, Dr. H. Zathay z Bro- 
dów. J. Miączyński z Palikrowy. J. Pietruski z 
Sambora. J. Tyszkowski z Hajwironki. F. Bodnar 
z Wołynia. H. Gulkowski z Stankowa. 

HOTEL KUHNA: Marjan Czajkowski z Ma- 
gierowa, W. Borkowski z Strojkowa. 


0 W teatrze hr. Skarbka, 
W sobotę dnia 19. stycznia, 
Po raz piąty : 


DOW CARLOS 


Wielka opera w Sciu aktach a Smin odsłonach G. 


W niedzielę, Verdi'ego, z francuzkiego pp. Méry i Kamila du 
koło | Locle. — Nowe kostjnmy, — Częściowo nowe deko- 


racje pędzla pana Diilla, 
Kapelmistrz pan Jarecki. 


W niedzielę dnia 20. stycznia 1878. 
PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE, 
O godzinie 4tej po południu. 
Chodząca fotografia 


Komedja w 1 akcie z niemieckiego, tłumaczył 
T. Skalski, 


Siostra Kasperka 


Komedja w 1 akcie z francuzkiego. 


PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE, 
Początek o godzinie w pół do 7mej wieczór. 


POSTĘPOWE SWATY 


[$ Krotochwila w 3 aktach, napisana oryginalnie 
przez Władysława Estarodzkiego. 


O godzinie lOtej wieczór 


trzeci wielki bal maskowy 


w nowo urządzonych i dekorewanych przez p. 
J. Diilla salach. 


RB Taiwan awa wia 


J. Akcje za sztukę 


(bez kupona bieżącago.) złr. w. n 

Kolej gal. Karela Ludwika . . 244 — 246 50 

a Lwow.-Ĉyern. Jssey . „ . 120 — 122 — 
Benku hip, gal, po 200 zir. . 240 — 243 — 

„ kred, gal. po 200 zir. . 214 — 918 — 

M. Listy zast. za 100 złr. 
(bert kupona biażącego, ) < 

Tow. kred. gal. Š pr. w. s. 84 35 85 15 

dusi » 4Dpr w, a, 7840 79 25 

p pa „ 5 pr. okrei. . 84 35- 85-15 
Baxku hip. gal, 6 pr. „, . . . 8960 9030 
Gal. zakł. kred, włośc. 6 pr. . . 93 50 95 —. 

ITI. Listy dłużne za 100 złr. N 
Ogòlusgo rola, kredyt. zaka- 

du dla Galicji i BSykowiny;6"/, 99 25 91 30 
Towarzystwa kred. miejs. €% w. a. — — — - 

IV. Obligi za 100 zir. 
Indemnizscyjne galicyjskie , . „, 86 — 86 36 
Poż. kraj. » r. 1878 po * pr. . . 89 25 90 50 
Losy niania Mrakowa 3 14 25 150 

A M Staniałzwtw a + . 2125 22 50 

V. Konoy. 

Dukat huiordezsii . . . , ..: 547 556 
Duka: cószraki . á 551 560 
| Napolecndor 5 o a aa O 45 05 
Półimperjał rczyjski . . . .: 955 975 
Rotel rosyjski srebrny da. 1 dol 50 
Rubel rosyjski papisrowy , ,. 121 1283 
|100 Marek niemieckich . . . . 5825 59 36 
| Srebro . o a e. s + o 103 — 105 — 


Kupony w srebrze . . 102 75 104 75 
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locz po 45 
Gottlieb, 


yet 


kurg palais. 


Ama 


Lwów, z lzby handlowej, 19. stycznia. | 


Wiednlu, Singerstrasse 32, vis a vis Co- 


Katalogi bezpłatnie franco. 


WIEDEŃ 18 stycznia 1878 
godzina 2. minut 13. po pełndniu 
Lesy kredytowe 160 25. Węgier. krać 206.50 


Akeje fran.-aust. —.—. Anglo-austr. 95.50 
Unionsbank 63.75. Kolej Kar. Lud. 344.50 
Nerdbahn 198.50. Kolej Poładn. 80.75 
Kolej Alfölå. 113.75. Kelsi Elżbisty 164.— 
Kolej Lw.-czer. 120.25. Weg. Nordostb. 110.50 
Radelfsbahn 117.50. Węg. Ostbakn. —.— 


Galic. indemnix. 86 25 
Kolej siedmiog. 105.— 


Weg. obl. p. w zł.67.—. 
Losy złr.1884 136.75. 


Yerkohrsbank 98 —, Lasy tureckie 1357 
Węg. galic. kolej 93.—. Kolej Państw. 254.25 
Bankvercin 71.50 Lory węgier. 16.50 


Kelej Albrechta Marki niemieckie 58 50 
Rosyjski rubel papier. 1 22—, Uspezebienie silne. 
Wiedeń d. 19. stycznia. 
zedzina 10. minut 48 przed południem 


Akcje kred. 222.10. Anglo-anktr. 95.40 
Kolei Kar. Lud. 244.75 Kelej psłud. 80 25 
Unionsbank — —, Napeleender 947— 


Usposobienie słaba. 
Berlin d. 18. stycznia, Russ. Bankn. 209.30. Cre- 
dit. Act. 379 60. Lembarden 139,50 Galizier 104.75 
Staatskahn —.—. Rumänior 23,50. Oesterr.-Rank- 
»oten 171.—. Usposobiezie mdłe, 


kasa galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje. 
6'/, Listy zastawne oprócz ku- 
ponów 100 złr. po 84 50 85 — 
4", Listy zastawne oprócz ku- 
78 50 79 25 
Lwów d. 19 stycznia 1878. 


ponów 100 złr. po 
Peciągi kolejowe. 
Gdchodzą ze kwowa: 
DO RRAN TAa si nie wj min 8 goe ke 
eszny); o godr. 4 m. 40 ran gx 
Marei it EFH 4 miat 45 po połiódiii (povisg 


mioa 

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 25 rano (po- 
ciąg pospieszny) ; © godz. 11 minnt 25 wieczór (pe- 
ciąg mięaszany); o godz. 12 mia. 3U x południa (po: 
ae ono 

DO BIANISŁAWOWA : (na Stryj): o godzinie 6 minut 
85 rano (pociąg nr. 1). 

BO PODWOŁOCZYSK: (z główuego dworca): o goć 6 
min. — rano, (pociag pospieseny); o „ 10 min. 87 
wieczór (pociąg osobowy); o gods. 11 mło, 45 w pr 
łudzie (pociąg mięsrzny). 

DO PODWOŁOCZYSK: (s Podzamowa): o godz. 11 m 4 
wisczór (peciąg oscbowy); e gods. 12 m. li © p> 
łudnie (pociąg mięszany). 

Przychodzę do Lwowa: 

4 KRAKOWA: o godzinie & minut 80 rane (pociąż pu- 

BOAT i i 


Nadesłane. 
oBBBOGO©GOOGOOGO00000G68G6666 


Dr. A. MARS 


były sekundarjusz szpit. Marji Teresy dla chor. 
kobiecych w Wiedniu 
sekund sakładu położnic we Lwowie 
lekarz chorób kobiecych i akuszer 


ordyn. od godz. 3—4. 
H UI. Czarneckiego Nr. 2. II. piętro. 


DaF Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie o 
herbacie w handłu towarów korsennych Wł. Mar- 
asałkiewicza we Lwowie. 


Dr. Karcz 


tradniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
leczenism chorób skórnych z zakażenia 
krwi powstałych i wzmacniania sił, skut- 
kiem nadnżycia osłabionych, 
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 3. 
od godz. 8—10 i 2—4. 
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 

Jego „Poradnik* w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć u antora i w księ- 
garniach, po cenie 1 złr. 20 ct. za egzeplarz. 


ORDY EET" T PONTIAC ETE 02 


Do dzisiejszego numeru do- 
łącza się piąty ark. dodatku 
Gazety Narodowej, zawierający kry- 
tykę dr. Artura Wiktora, dziela 
dr. KKasparka: „Prawo polityczne 
ogólne.” 
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„1. pię- 
o 4ej popo- 
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bst. 


ster akusze* 
lekarz 


były 
omisszkaniu 


mieście, taż 
ego) Ę 8, I. 


o ej 


pitała w 0- 


stent sa 


ct. i są do nabycia u M. 
księgarnia i antykwarnia, we 


sądowy, 
y a6yi 
ym sz 
yj (Gród. 


imiczn: 


1416 2-2 


KWIATÓW. 
dalsze względy 
% 
plac Marjacki l. 10. 


NA STĘ P CY, 
otrzyma 
~ na KARNAWAŁ DA 
WIELKI WYBÓR 
BALOWYCIHI SUKIEŃ od 15 zł. do 50 zł. 
również 
Bronisława M 


wielki wybór 


OKRYCIA BALOWE od 5 zł. do 40 zł. 
Uprasza Szanowuą Publiczność o 


MAGAZYN J. KÜHMAYERA 


1396 3—3 


W zaktadzie ortopedycznym 


Mra Edwarda Madejskiego 


ulica Kopernika 1. 13. 
przyjmnje się dzieci z prowincji od 7 
do 14 lat ze skrzywieniem ko- 
sci pacierzowej, początkowym 
garbem, krzywą szyją, wyższą łopa- 
wi! z wązkiemi piersiami, 
nóżką i konjukt 
go rodzaju, do wyleczenia za po- 
mocą gimnastyki leczniczej i przyrzą- 
dów ortopedycznych — dając takowym 
zupełne utrzymanie i wszelkie wygo- 
dy, przy czem 
wszelkie nauki. 

Mieszkający w miejsen dochodzą 
dla leczenia do zakładu w przezna- 
czonych godzinach. — . s 

Bliższych szczegółów udziela wła- 
ściciel i dyrektór zakładu ustnie lub 
pisemnie pod powyższym adresem. 


wszechn 
ordynuje w 
scharskie 


i, lekarz 

adze, kl 
o 

a, 


y i chirurgii, magi 
zy ulicy Bł 


b 


mouye 
i okulist 


spec. lekarza 


Adolf Lukas 


dr. med 


rji 


godziny w pół d 


usz W 
Hat it. 


b 
b 


ło placn Dominikański 


ryma: 


we Lwowie, 


szpitalny w 


ładniu. 


tro, od 


| 


krótszą 
wszelkie- 


ponów i loków. 
mów 50 et. 


deki, 


em kre 


obierać mogą także 
A 1357 5-—? 


O ct. z uperfimowauiem. 
z dodani 


y do kostin 


H 
a 


z egząminami szkół rolniczych krajowych gó 2 
i zagranicznych, odbywszy potrzebną prak- K 
tykę w gospodarstwach Galicji wschodniej 
i zachodniej, poszuknje z d. 1. kwiet- 
nia b. r. samoistnej poway. $. F. Zbaraż 


poste restante. 1439 1--4 | 1872 5-8 


Dia ciórpiących nA m. 


się na wieloletnią moją prakty= 
ę, zawiadamiam interesowanych, że bez 
bolu operuję wszelkie nagniotki, naroście 
i wrośnięte wciało paznogcie wszelkie. 


* Rudolf Heinrich, 


e golenie 
e dam 50 ct. 


Peruka na bal maskow 


: Włosy do roboty przyjmuje niemal darmo 


X€ Tylko 20 ct. 
8. Mom 


eleganckie strzyżenie lub fryzowanie włosów, 


Delikatn 


©zesami 


FRYZJER we Lwowie plac Trybunalski. Ta 


plac Marjacki |. 9. 


+ 


R"vawa AE RW LM 


Te kamana!!! 4] HERBATY | 


i chińskie i karawanowe | 
zbioru majowego 1877 | 
poleca 
w największym wyborze 


handel towarów korzennych 


W. Marszaikiewicza 
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m 


n 
FABIANA TYMOLSKIEGO 


„Szopki* Mazury . . k 6: 
„Chałupeczka niska* Kadryle 70 
„Wstęga Wisły* Krakowiaki 64 
„Bidu sobi kupyła* Dumka i 


su Q 
sr 
. 


Kołomyjki . ` 3 64 , we Lwowie, n ica Krukowska 6. 
„Milionerka* Polka francuska 45 „ Żóltokwiatowa najceln. Y, kil zł. 5 — 
„Czy mogę prosić?“ Walce 90 , Imperial kwiatowa RW ndkomiko 

Dostać można we wszystkich księ- dtto „Czarni WA Te 6 
garniach i u kompozytora ul. Syks- Mi ange kwiatuwa Wy ET 
tuska Nr.13. II. piętro. 1373 1—6 Diamond czarna 64% 3. 7 

Familijna kwiatowa nn og ŻE 

ES” Na dokładny adres u- Congo i Czarna „ „ » a 
2 5 zwykły — 
skuteczni się przesyłkę na pro- Wyasiawki herbaciane > „ „ 120 


wincję nie licząc wcale za opa- 
kowanie, w miejscu zaś doręcza 
się do domów bezpłatnie. 


(RCY A GB: WW EDT 


Rum bremski stary botelku zł. 11140 
przyteim poleca 
Czekoładę francuską Massona pół 
kilo po zt 1.30, 1.50, 1 70 i 2 zł. 
Czekoladę szwajcarską Sucharda 

pół kilo po zł 1..0 i 1.40. 

Owoce cukrzono francuskie wyrobu 
pp Gaillard i Dionis pół kilo zł. 
160 i 1.70. 

Piwa karwińskie butelko ve 
najprzedniejszej jakości i wszelkie 
inne towary kolonialne w gatun- 
kach rajcelniejszych i po cenach 
najmierniejszych. 1913 ? 

Cenniki na żądanie franco i gratis. 


m: 


Nakladem ksiegarni 


Seyfartha i OZAjKOWSKIGGO 


we Lwowie (Ryntk glówny 24). 
wyszły 


AJNOWSZE TANCE 


KARNAWALOWE 


ulubionych naszych Kompozytorów : 


Kadnle „Straszny dwór“ 


ułożone na fortepiau przez A. Ro- 
senkranxa c. k. kapelmistrza. 


Z ryciną 70 ct 
Trąba sygnałowa. Joia, 


ułożona na fortepian przez A. Ro- 
Benkranza, ©. k. kapelmistrza. 
Z ryciną cena 50 ot 

(Salon- 


Plaisir de Salon. fegdan.) 


Walce na fortepian przez AM. Ro- 
senkranza, c. k. kapelmistrza. 


90 e. 
U * Trz 
Wesoło nam graj. masę. 
ry ułożone na fortepian przez ML. 
Madarowicza. Cena 70 ct. 

* A Mazury na 
Postep pracy. ARM, 
przez F. Tymolskiego. Cena 
64 ct. 1409 2-5 


>| 


Ziemi 


LI0 morgów w jednej parceli , 


korpus tabularny 
bez budynków, mila od Lwowa, przy go- 


Birkle Lwów. 
1450 1—3 


w biurze Józefa 
Rynek 1. 40. 


Zniżone ceny! 


Hirai 

*Balowo sunie 

x Í ps 12 zł. 
LtArNI(iTy kwiatów 


od 5 zł. poleca 


Po: | 
pmorska. 


DPOF EL In 
Byk Ama 


Od złr. 1.20, 1.50, 2, 2.50, 3.50), 4, 
(M 6, 7 i 8 złr. Do zamówień listo 
wnych proszę przyłączyć cztery miary 
z papieru: stanika, piersi. w pasi: i 
kłębów, ałagość brykli: Podług tych 
miar będą sznurówki: jak najaknratniej 
wybrane i postapa, za przysłaniem przy- 
padającej nalężytości, Inb też za zada- 
*flktem, a restte naliczką pocztową. Są 
też osobne bryjgle do-nabycia lakiero- 
wane, obeiąganer w płótno lub skórę na 
M trzy lub gztery baczki, pojedyncze lub 
flobeltowe od 15, 20, 25, 80 i 85 çen- 
tów. zi» 1327 6—6" 
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x 
LE 
= 
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ST. WAYWBOWICZ 
LWÓW, ULICA HALICKA L. 7. 1256 2-7 
poleca swój M a gaz y IM zaopatrzony 


w papier kancelaryjny, listowy i luksusowy, rekwizyta do pisania, 
rysowania i malowania, Wody kolońskie, Perfumy i Mydła, 
Albumy, Portmonetki i inne Galanterje jakoteż 


w czasie karnawalowym najgustownicjsze 


XF ORDERY KOTYLIONOWE sg 


oraz przyjmuje wszelkie zamówienia na bilety wizytowe i najmodniejsze 
monogramy na lietach i kopertech po najumiarkowańszych cenach. 


Nie ma więcej siwych włosów! || 


„Wiedeńskie mleko odmładzające włosy Prima” 


(Wiener Haarverjingungsmiich Prima.) 
które siwym włosom przywraca ich pierwotny kolor naturalny i piękność 


w przeciągu 12 dni niezawodnie. 
Cena flaszki 2 zł. przy wysyłce o 20 ct. więcej. 
Do nabycia bezpośrednio u 


F. Helfferich we Wiedniu, 


I. Auwinkel Nr. 3. 1325 8—? 
We Lwowie u p. Piotra Mikolascha i Jnl. Nahlika, aptekarzy. 
W Krakowie n p. Józefa Trauczyńskiego i Ernesta Stockmara apt. 
W Przemyślu n p. Wład. Nahlika, w Nowym Sączu u D. Filipka apt. 


„Do laskawego uwzględnienia! 

Posiadacze J. Bittnera apteki w Glognitz nsiłują w ogłoszeniach, obliczonych 
na złudzenie P. T. Publiczności dowieść, że praes nich pod nazwą „Jaliusza Bittne- 
ra wyrabiany ułopek z ziół+śjehnesberg* . w handla sprzedawany jako fabrykat, jest 
istotnym od dwudziestu lat wypróbowanym Wie ziół z góry Schneeberg, Nie 
może mi to być obojętnem, %6 nadzwyczajne skutki, jakie dotąd osiągnąłem zapo- 
mocą przezemnie wyrabianego nlopka z ziół z góry Schneoberg w piersiowych i płnco- 
wych słabościach, w ten sposób będę twogły być wyzyskiwane, nwałam tedy za mój 
obowiązek, z powołaniem się na zawiadomienie mzomąśi gminy w Gloggnitz z 
dnia 27. stycznia 1876 r. to nadmienić, ża od roku 1855 jestem wyłącznie 
fabrykantem prawdziwego olejku z ziół z góry Schneebórg, zechce więc Sza- 
nowna P. T. Publiczność chronić mię od złudzenia, od 1. stycznia 1876 r. bowiem 
znajduje się przezemnie wyrabiany ulopek pod nazwą - 1256a 4—6 


Wilhelm's Schneebergs. Kriiuter-Ailop, 


i że prawdziwy jedynie do nabycia jest na składach przezemnie podanych. 
Dalej pozwalam sobie Szanownej P. T. Publiczności najusiłniej na to zwrócić 
uwagę, w razie zapotrzebowania wyraźmie żądać . 


Wilhelm's Schneebcrgs Krauter-Allop , 


Flaszka oryginalna po M zł. 25 ct. do nabycia n fabrykanta. 


Franciszek Wilhelm , 
aptekarz w Neunkirchen, w Niżyzej Anatrji 

Równieś do nabycia w następujących miejscach : 

Prawdziwego nlopkn tego można także dostać tylko we Lwowie: w aptekach 
pp- Zygmunta Ruckera, Jakóa Beisera, Kaliksta Krzyżanowskiego, kup, W. Mar- 
szałkiewicza, w Bielsku G. Zabystrzan apt., w Białej Józef Knaus, w Brzeżanach 
B. Fadenhecht, w Bełzie Adolf Grosz apt., w Brodach M. S. Franzos, w Busku Eug. 
Wysoczański apt., w Bursztynie Jan Klimke apt., w Czerniowcach Józ. Golichowski 
apt., i Ig. Schnirche, w Ciężkowicach Franc. X, Zopoth apt., w Drohobyczu Lnd. Do- 
brzyniecki apt., w Horodence M. Axentowicz apt, w Jarosławiu J., L. Wisłocki apt. 
i A. Bobnss apt., w Krakowie Józef Trauczyński apt., w Komarnie A. Emperle 
spadkob., w Kołomyji Mordko Bolchower i E. Stenzel apt., w Koibuszowie Franc. 
Buczek apt., w Kopeczyńcach A. ALE apt., w Lipnikn (pod Białą) E. Sokal: 
ski apt., w Monastrzykach Wład. Żarski apt., w Nowym Sącza W. Filipek apt, w 
Radowcach Albert Decani apt., w Skawinie Karol Mayer a 
Stecher apt., w Stryju J. Zgórski apt., w Tarnopolu Fr. 
nowie J. Wroński apt., w Ustrzykach Jul Riedl apt, w Wiśnicza H. Markiewicz 
apt., w Żurawnie Józef Tomaszewski apt., j 


rw Stanisławowie Ferd. 


> 


pacz SATEESTA 


"Wydawcy i wła 


TaN 


ściciełe: J. Dobrzański i 


ścińcu jest do nabycia. Bliżaza wiadomość 


= ((horObY 


mirogiewiez apt., w Ula- | 


9 Sezon 187778 


Chińsko - rossyjską 


HERBATE 


woni miłej, smaku wyśmienitego 
ciemno naciągająca poleca 


Karol Ballaban 


< 
we Lwowie ul. Halicka 
p Familijna A: WF. zł. 8. 
Melunge do Moskau 1 4.— 
lłmperia] . s a gaa 
Kongo cesarski n 2— 
Ökruchy z Herbaty n 18) 
Ciasta angielskie „ EM 
Tum stary „ 1.40 
Rum Jawaika „ 110 
14 
j ms 


Józef Tymiński 


zegarmistrz, 
ulica Trybunałska 1. 16, 
poleca swój wielki | 
% Skład zegarków genewskich 
z najpierwszych fabryk, 
LM Zegarów pendułowych budzi- 
ków francuskich i ściennych 


wszelkiego rodzaju, 
sprzedajo takowe po cenach najtańszych : 


zegary ścienne od złr. 150 do 22 złr., 
A budziki francuskie oi zł 5 da 6.50, ze- 
gary ścienne peudułowe Sdniowe od zt. F 

20 do 75, zegarki srebrne cylindry od 


zł 6 do 15, srebrne ankruwe kryte od 
zł. 16 do 28, złote damskie cylindry 
od zl. 20 do 120 zł. 

Prócz wył wymienionych posiada 
jeszcze wielki wybór remonterow sre- 
brnych i złotych po różnych cenach, 
zegarów ściennych remontuców z budzi- 


k 


iem lub bez. 
Każda sprzedaż i reparacja pod gwa- 
rancją roczną. 

Przyjmuję także w zamian zegarki 
używane po stosunkowo wysokich ce 
nach. jako też przy pownej gwarancji 
udzieła towary na spłaty ratami. 

Dsiąkując za dotychczasowe uzna- 
nie Szanownej P. T. Publiczności, u- 
traszam nadul o łaskawe poparcie. 

Z szacunkiem 


Józef Tymiński 
zegarmistrz. 


1392 4—10 


| Spirytus gośćcowy 
Henryka Bloch w Eger 


Niezawodny srodek za pomocą któ- 
rego, przez nacieranie oolących czę- 
ści ciała, po 4 godzinach gościec i; 
repmstyzm zupełnie ustępują. Liczne 
świadectwa i uznania dziękczynne 0 
skuteczności tego zbawiónnego środka, 
są kuźdego czasu dO przejrzenia. 

Cena flaszeczki vpatrzonuej marką | 
ochronną wraz z sposobem użycia 
1 zł. 20 ct 1354 3 -=t 


Jedyny skład w aptece Fr. 
Jamrógiewicza w Tarnopolu. | 


ZZA A 


żo powstałe jako też zaniedbane lub żle 


' |wyleczone, —wazełkie inne tympodobne 


słabości, — zgubne skutki samogwał 
tu n. p. osłabienie nerwowe, upływ na- 
Bienia, inipotencję, początki sachot jtd 
leczy na podstawie ścisłych badań i li. 
cznych doświadczeń podług najpew- 
niejszej w żadnym kierunku nieszkę. 
dliwej metody, gruntownie i pod naj- 
ściślejszą dyskrecją, specjalista chorób 
syfilitycznych i skórnych, praktyczny 
lekarz medycyny, chirorgii i akuszecji 


Jan fiurpieł , 
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domn 
p. Bałutowskiego we Lwowie, ordynuje 
od 9. do 12. przed. i od 2. do 5. po 
południn.— Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuracji w ścisłej dy- 


skrecji (w małych miastach i wsiach 


prawie niemożebnej) zależyć powinno, 
adzielu radz listownie i wyseła lokar- 
stwa w ten spowób, iż adresat najmniej. 
szemn podejrzeniu niedz niemoże, 
Jednego słabego może 


Wyszczeg 


Dr. Beringuiera roślinny 


5 zir. a. w. 


ziół, na wzmocnienie i utrzymania 


i głowie; faszeczka pó 1 złr. a, w. 


Dr. Kocha cukierki ziołowe, 
prób wany środek domowy przeciw 


zafiegmieniu, grypie itp.; w pudelkach oryginalnych 


po 70i 35 ct. 


Profesora Dr. Kinde*s roślinna pomada w fla- 


szeczkach, nadaje połysk 1 elastyczność włosów i gto- 
suje się równocześnie do utrzymania rozdziału ory- 


ginalna sztuka 50 ct. 


Balsamiczne mydło oliwne odznacza się 
zzsk "inc. Bobak _ e Pld haki 
przez swe oŻywiające 1 utrzymujące działani na gib- 


kość i miękkość skóry; w pakietac 


„Wyłączna sprzedaż po powyższych cenach oryginalnych : we Lwowie w apt. Z. Ruckera, P. Mikolascha apt., 
J. Boisera, w aptece Kal. Krzyżanowskiego, w aptece J, Piepesa i J. Nahlika aptekarza, w Białej w apt. E. Kelera, w 


Bóbroe w apt. Wład. Międliekiego, w 
denhechta, w Buczaczu u pp. Kerzla 
dwika Noss, w Ozerniowcach u |. Sci 
wieu A. Muszyńskiego, w Jarosławiu 


go, w Nadwórnie w apt. Wład. Dziem 


A. Beilla, w Stryju u apt. J. Zugór 
rewnie w apt. p. Józefa Tomaszowskie 


Przestroga. 


jakoteż 


1241 7 10 


1-19 Č 


IOOOOOOCOONOU 


syfilityczne czyli 
weneryczne, tak świe-| 


na cza8|Ń 


kargi pomieścić «bie w 6 ae ESSEEN GELEEN SEE 


i aprobacją król. pruskiego ministerstwa. 


Dr. Borchardta aromatyczne mydło ziołowe, 
do upiększenia 3 prprawienia płci, i 
ciw wszelkim nieczystościom uaskórnym,w opieczęto- 
wanych oryginalnych paczkach „o 42 cent. 


p ik oj 
wania alosów, farbuja prawdziwie na czarno, bru- 
natno i blond ; kompletne z miseczką i szczoteczką 


Dr. Bóringniera olejek na 


Jahna, w apt. W. Redyka, W. Fenza, w Lipniku pod Białą wapt. È. Sokalskiego, w Mikulińcach w apt. St. Miedlickie- 


myślu n Ed. Machalskiego, w Reszowie u lgn. Śchoittera i Sp., w Samborze u apt. K. Marescha. w Sanoku apt. w J. 
Zarewicza, w Serecie u J. Dempniaka 


Tarnopolu u W. Stachiewiczą i w apt. 


Ostrzegamy przed fabrykatami, a to: co do paty dr. Suin Bntemarda, 
Sohn. Kilku fałszerzy i kupców tychże wyrobów skazano sądownie na kary pieniężne. 


Raymond & Comp. w Berlini 


Odpowiedzialny redakior Jan Dobrzańskj, 


||| 257 Na karnawał!2%e ||| 


z poleca Sm 
gsl W. BYSTRZONOWSKI ||żż 
zg y ko KU ż> 
Sž IMĘ" ulica Halicka l. 18. "JE $ 
£a Wachlarze, sznury, pelerynki atłasowe, AN 
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3  Inspektorów 


zdolnych, poszukuje pod korzystnemi 
warunkami 


Jeneralna Reprezentacj a 
„iśotwicy ” 


1300 2—8 Lwów ul. Hetmańska l. 8. 
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Wi Pierwsze prawdziwe lecznicze preparaty słodowe Jana Hoffa, opatrzone AB 
$% są zaprotokcłowaną marką ochronną dla c. k. państw anst'j.-węgier, e 
GR (Portret wynalazcy Jana Hoff) kawa słodowa i mączka dla dzieci, 44kroć gg, 
odszczególnione! 
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Pismo dziękczynne z Wiednia, | 


preysłane do c. k. nadwornej fabryki preparatów 

słodowych, wyrabianych przez Jana Hoff, na- 

dwornego liweranta prawie wszystkich udzielnych 

monarchów w Europie, c. k. radcy, właściciela zło- 

tego krzyża zasługi 2 koroną, kawalera niemiec- 
kiego orderu itd, 


we Wiedniu, Graben, Bräunerstrasse 8, 


o nadzwyczajnej skuteczności doświadczonej w 20- 
letniem cierpieniu duszności i ogólnem osłabieniu 
organizmu. 

Blisko 20 lat cierpiałam na duszność i oslabio- 
nie, w ostatnich czasach tak dalece, ż3 nie mogłam 
przechadzać się w pokoju. Od trzech miesięcy zaczą- 
łam zużywać pańskie sławue piwo zdrowia z ekstraktu 
słodowogo i cukierki słodowa; cierpienie, którego nie 
m'gly usunąć wszelkie inne leki, ustało za pomocą 
pańskich wybornych preparatów slodowych zupełnie. 
Jestem teraz zdrowa i silna i czuję się pod każdym 
wzylędem dobrze. Czuję się być obowiązaną o tem 
pavn donieść z podziękowaniem, i proszę powyższe pu- 
blicznia ogłosić, Jestom także gotowa ustnie to każde= 
mu potwierdzić. 
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lecznicza czekolada z ekstraktu słodowege, wyrobu Jana Hoffa 


«4kroć podczas 3OQletniego istnienia fabryki odszczególuicna, 
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Joanna Wimmer, 
Gumpendorferstrasse 131, I. wch dy, 
i 8. piętro, drzwi 16. 

We Wiedniu w lipcu 1877. 

(Przestroga.) Prawdziwe i pierwsze Jana Hifa 
preparaty słodowe, które są w calej Europie używana, 
opatrzone sa przez c. k, sąd handlowy dla Austro- 
Węgior marką ochronią (portret nynalazcy Jana Hoff). 
Gdzie taj marki niema, fabrykat jest podrobionym, 
który wedlug zdania zoakoimitych medycynierów bywa 
szkodliwym. Należy żądać leczniczych, fłogmę rozpu- 
szezających Hoffa piersiowych cukierków słodowych w 
niebieskim papierze, 113511 2 - 4 

Do nabycia we Lwowie w apt. Jak. Beisera 
i Zyg. Rukeru, Jam Müller cukiernia, w Krakowie 
u Jana Jahna, w Brodach K. Br. Witoslawski, w Kim- 
polu'gn u G. Kosińskiego i Turzańskiege, w Drohoby- 
czu u L. Dobrzynieckiego i Henryka Bluwenfa!da, w Ja- 
rosławiu u A, Bohusza i Józefa Rhowa,w Przemyślu u 
M. Kozłowskiego i M. Kruga, w Stryju u Daw, Nus- 
senblatte & Com., w Tarnowie u W, Mildnera, w Tar- 
nopolu u dr. A, Buchelta apt., W Zaleszczykach u H. 
Jterulieba, w Stauisławowie u Ferd. Stechera, 
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piersiowe są pakowane w niobieskiw papierze, Takowe zostały 44kroć Ko 
odszczególnione w przeciągu 30letniego istnienia przedsiębiorstwa, 
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ólnione c. k. austr. przywilejem  G$Ż 


Dr. Suin de Boutemard aromatyczna pa- 
sta do zębów; najpowszechuiejszy 1 naujniezawu dniejszy 
środek do utrzymania w czystości zębów i dziąseł ; 
w całych, pół pakistach po 70 ct. i 35 ct. 

Dr. Bćringuiera cromatyczny szpirytus ko 
ronny, używa się jako wonuą wodkę do kadzenia i my- 
cia, wzmacniający i ożywiający sily Żywotne, w ory- 
ginalnych faszeczkach po 1 złr. 25 ct, i 75 ct. 
Braci Lederćr balsamicsne mydło z olejku 
orzechów, sztuka po 25et., 4 sztuki 80 ct., szczegól- 
nie do polecenia większym familjom. 

Dr. Hartunga pomada ziołowa, ua wzmocnie- 
i UPIME BO z ag £ 

nie porostu włosów; w opieczętowanych w szkie OStę- 
płowanych słoikach po 85 ct. 

Dr. Hartunga olejek z kory chimowej, do kon- 
serwowania 1 upiększania włosów; w opieczętowanych 
w szkle ostemplowauych fiaszeczkach po 85 ct. 
Medyce. Benzoe mydło, najwytworniejsze 
mydło na pleć, taa ten sam skutek co r tynktura 
Benzoe, cena pakieciku 40 ct. 


wypróbowane prze- 


środek do farbo- 


włosy z korzeni 
włosów na brodaie 


uznane jako wy- 
katarowi, chrypce, 


b po 35 cent. 


Bochni u N. Niedzielskiego. w Brodach u apt. E. Liszki, w Brzeżanach u B. Fa- 

i Jezewskiego, w Czortkowie u apt. l. Nossa, w Chorostkowie u apt. p. Lu- 
imireha, w apt. J. Golichowskiego, w Gorlicach u apt. W. Rogawskiego, w Grzybo- 
w apt. J. Roha, w Kołomyji u K. Ladena i w apt. E. Stenzel, w Krakowie u J, 


bowskiego, w Newymtargu u K. Laura, w Peszole w apt. Józefa Tórók, w Prze: 
„w Sokalu u W. Semetkowskiego, w Staniaławowie w apt. F. Stechera i apt. 
skiego, w Suozawie w apt. J. Fieberta, w Tarnowie W. T. A. Wielogóreki, w 


Fr. Jamrogiewicza, w Wadowicach u Ig. Brosiga, w Żółkwi u Resie Barbag, w Źu- 
go 


co do miołowego mydła Dr. Borchardta pod nazwą: Borchards 


À k. k. właściciele 
e, przywilejów i fabrykanci. 


ere FELENITE 


W Austro- Węgrzech i Niemczech ochronione 


WILHELMA 


antiartretyczne, antireumatyczne 


krew przeczyszczające ziólka, 


na 
kurację zimową, 


jako jedynie pewnie działający Środek, krew przeczyszczający, 
rozbierane i w użyciu jako lecznicze uznane przez c. k. radcę rządowego i profesora 
na n. a. wszechnicy Dr. E. Fem2l, dyrektora botanicznego ogrodu we Wiedniu 
itd. itd., prof. Qppolzerau, Dr. Van Kloger w Bukareszcie, Dr. Rust we 
Wiedniu, Dr. Röder we W.edniu, Dr. Jana Miiłlera. radcy medycyny w B r- 
linie, Dr. md. A. Groyem w Nowym Jurku, Dr. Raudnitzy we Wiedniu, Dr. 
Hess w Berlinie, Dr. Lekmamm w Wicsetburgu, Dr. Wernera w Wrocła- 
wiu, Dr. Małlich w Grabisnopolj:; przez lekarzy praktyczuych: Hiilger w Nach- 
ling, Russeger w Abteuau, Trucitholz w Marzaly, Jankovic w Nokofalva 
i prze wielu iunych lekarzy, 

1. przeciw cierpieniem reumatycznym, 
o goścowi, e M . r s i 
cierpiepiom w spodnich częściach ciała u osób wiele siedzących, 


12511 4—6 


n 


4, M powiększeniu i nabrzmieniu wątroby, 
ży J chorobliwym wyrzutom, szczególnie |iszajom, 
6 cierpieniom Byfilitycznym, 


7. jako środek poprzedzający kurację picia wód minoraluych przeciw po- 
ciw powyższym cierpieniom, ! 1 
8. jako Środek zastępujący wody mineralne, przeciw powyższym cierpieniom. 


Jedynie prawdziwe sporządza Frauciszek Wilhelm, ap- 


'tekarz w Neunkirchen. 


Pakiet podzielony na ośm porcyj. przyrządzonych według lo- 
karskich przepisów. wraz z objaśnieuiem sposobu użyciu w rozmaitych językach 
1 zł. Osobno za stempel i opukowanie 10 ct * à 

Przestroga. Należy się strzedz przed kupnem fałszywych ziółek i żądać 
zawsze „Wilhelma antiartretycznycih, antireumatycznych, krew czyszczących ziółek* 
gdyż wszystkie inne pod tą nazwą pojawiające się ziółka antireumatyczne, 84 
naśładowanym wyrobem. - Ns ' . 7 

Dla dogodności PT. publiczności, prawdziwa Wilhelma antiartrytyczne, 
antirenmatyczne krew oczyszczające ztółku otrzymać także można : 

We LWOWIE: u Zygnuuda Ruckera apt., Jak. Beisera apt., W. Marszałkiewieza i K. 
laku G. Zabystrzan apt., w Bełzie Adoli Grosa apt., w Biat:j Jos. Knaus, 
w Bóbrce A. Międlecki apt., w Dołszowcach A, Wasowiez apt., w Brodach M, b. Franzos, w 
Brzeżanach G. Fadenhecht, w Buraztjyeie J, N Klinke apt, w Czerniowcach Ign. Śchnirch i J. 
Golichowski apt., w Cieżkowieach Fr. ks, Zopoth apt.. w Dobrowilu A. urotowski apt., w Dro- 
hobyczn L. Vobrzyniecki apt. i Blumenfeld apt.. w Gurahnmorze Eliasz Botezał apt., w Jare- 


trzyżanowskiega ; w Bie 


$> Gaur, w Nowym Ś 
Podwołoczyskach 


sa |W 
p Ga z 
„|sławowie Ferd. Stecher apt, w Stryju 
tjw Bzezurowej W. Heinz apt., 


Pierwsze, prawdziwe, flegmę rozpuszczające, lecznicze słodowe cukierki M: R 


A 


cławiu Lud. Wiałocki aut., A. Bobas apt., w Jobuuuesthal P, Hotmann, w Jasaach G. Suhkller 


'|apt., w Kamionee Strumiłowej Zawałkiewicz apt., w Kołomyji M. Bolchower, E, Steazel apt., 


K K. Chalbaryny apt., w Krakowie J. Trauczynaki upt., Wilhelm Feng, w Kolbuszewej 
Fr. Barze apt, w kopzecjikcch P, Znamirowski apt, w Lipniku przy Białej E. Bokalaki apt.. 


|w Mikołajowie F. Aleksiewicz api, w Monasterzyskuch Wład. Zurski Rpt., w Nowym Targu K. 


tzu P. Filipek apt., w Oświęcimio K Stebarski, w Podgórzu J. »kulaki apt., w 
p. Bchneider apt., w Przemyślu J. Gcidetachta, w Ropczycach M Zymirski apt., 
w Radziechowie A. Jaśkiewiez apt, w Robatynie Hirsch Liebreich, w Radowcach A. Decani apt., 
Rymanowie W. Wojtynskiego apt., w Rzeszowie u A. Kalinowskiego apt., w Samborze Piotr 
ilkofer apt-. w Sannku Jan Zarewicz apt., w Sadogórze Damian Kubiaowicz apt., w Stani- 
Z. Dingowski apt., w Suezawie Julizu Fiebert apt., 
w Sędziszowie Jan Mizereki apt., w Tarnopolu F, Jamregiewica 
pt, w Tarnowie L. Rank apt., w OREERT LAEE sul. Ried! apt., w Wadowicach 8. Karowski apt., 
Łalw eszczykach Jakób Negrusz apt.. w Złoczowie O. Fadenhecht, w Zółkwi Juliusz Naklik w 


f Znrawnio J. Tomaszewski apt 
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MIGRENY I NEWRALGIE 


GUARANA 


GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


Jeden proszek rozpuszczony W łyżce wody ocukrzonej í zażyty, dostatecznym jest do 
uśmierzsnia natychmiast najsilniejszego bolu głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia 
| żołądkai biegunki. Sprzedaje się w ełkach zawierających dwanaście proszków. 

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
Grimault et Comp. l r ka 3 e 

Dla uniknienia licznych fałszerstw own żądać aby stempel rządowy (ran- 
cuzki koloru niebieskiego stósownie do p z 26 Listopada 1873, marka fabryczna 
i podpis GRIMA ULT at COMP. znajdowały się na jednej etykecie. 

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


ad 05 JJ 


 OOSORONSOROSCEOOCE 
d we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Z. Ruckera i J. Beisera. 
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JOZEF POTOCKI 


skład obuwia męzkiego i damskiego, 
uwiadamia Szanownych panów na prowincji jakoteż i w mieście, iż przeniósł 
niosłem swą pracownię z ulicy Sobieskiego 
na ulicę Jagiellońską (dawniej Jezuleka) w domu p. Szeliskiego nr. J0, 
na rogu, naprzeciw Kzsy Oszczędneświ, dziękując za łnskawe względy i or:% 
polera się Szanownym pe-nom nadal. Wszelkie zamówienia ma prowincję 
1441 1 8 usłutuczniają wię jak najakucatniej 
Z głębokiem poważauiem Józef Potoeki. 
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Szybką i pewną pomoc znajdą 
Cierpiący na płuca! 


jako to: cierpiący na tnberkały, w pierwszych |oczątkach, tudzież ci, któ- 

rzy niją zarody do tejże, w katarach chronicznych. na kaszcł każdego 

rodzaju, tudzieź dla tych wszystkiech, którzy zapalłaja na słabości poprze» 

dzająee tulerknły, na stabości wycieńczająee organizm, jako: skrofały, 

bladaczkę niedokrewność, ogółne osłabienie organizmu itp., niemniej 

dia rekonwalescentó w, służy wszechstrounie polecony i przez zaakomito- 
ści medyczne we Wiedalu zbadany 


podfosforanowy wapienno -żelazisty syrop 
aptekarza J. HHerbabmy we Wiedniu. 

Wapiensy syrop żelayisty jest według dotychczasowych do- 
Awiadezeń jedynym racjonalnym Środkiem w słabości tuberkulieznej. 
Przysparza organizmowi nieznajdujące sią we krwi cierpiących na tuberkuły 
w dostatecznej ilości części solne furtorauowo-wapienno-żelaziste, pomnaża wy- 
twarzaniu się krwi, podnosi apetyt, potęguje czynność Żywotną i wzmacnia 
przeto cały orgauizin. W skutek tego ustają po krótkiem nżyciu wapiennego 
tę syropu żelązistego nocne poty wycieńczające, przez rozpuszczeme się fla- 
b guy męczący kaszel, a przez częściowe osadzenie się wapna w tuberkułach, 
k następnie zaśklepienie się ran (wyleczenie) a tenisamem ustaje eierpienio. 
M To »t.„ierdzają świadectwa znakomitych lekarzy i liczne podziękowania. 

Świadectwo. f , 

Podpisany donosi z przyjemnością, wyrałając zarazem podziękowanie, 
ła wapienny syrop Żelazist+, sporządzany przez paua aptekarza J. Herba- 
bnego we Wiedniu, magu brata, który po wochnem zapaleniu płuc znajdował 
się w nujwiększem uiebazpieczeństwie, a którewu lekarz wielkiej nie robił 
nadziei, przyprowadził do zdrowia. Już po kiku dniach pokazały się dobre 
skutki tego Środka, a dzisiaj ku naszej poviesze jest za etnie zdrowym. Dia- 
4) tego polecam wszystkim ten wyborny środek. 
Hietzing pol Wiedniem, 16. cz.rwca 1777. 
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J. Habnenschlager 


KAMKAAMA. 
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Do pana J. Herbabny, apt we Wiedniu | 
Upruszam znowu 0 3 flaszki pańskiego wybornego wapiennego syropu 
elazistego za zaliczką pocztową i dodaję, Że wzmiankowany syrop jest isto- 
nie w ,bornym, kaszel się zmniejszył, a poty nocne zupełnie ustały. 
Kuczura (Węgry) 20 maja 1877, Ferd. Steiner. 
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g Broszora o dokladnem poa zeniu nżycia syropu, doiana jest do każdej 
flaszki. Wupienny syrop Zeluzssty jest smaczny i latwy do strawienia i ko- 
sztuje Aaszka l zł. 2» ct, pocztą u 25 ct. więcej za opakowanie. 

AG” Uprasza się żądać wyraźnio „Kalk- Eiser- Syrop“, wyrabiany przez 
Juliusza Herbabny, 1132 5—12 

Główny skład wysełkowy dla prowiueji: we Wiedniu w ap- 
tece „zum Barmherzigkeit“ 
J vE SEAR BAF B NY, 
Neubau. Kniserstrasse Nr. 90, róg Nenstiftgasse. 
Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece pod „sre- 
| brnym orłem* ZYGMUNTA RUCKERA. 
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SZPRYGOWANIE 


Z ROŚLINY MATICO 


P. GRERRAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne. 


Przygotowane z liści drzewa resnącego w Peru, leczy szybko I niechybofe 
rzerzącz"i najuporczy wsze | zastarzałe. Apteka Grimnuk el Comp. dla Joka- 
rzy, ktorzy mają zwyczaj zajisywac balsam kopaiwy za pomocą klejowa- 
tości, przygotowuje pikulki z essencji Matico i balsomu kopatwy. 

Pigułki te, nietylka że zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ale ua- 
wet nie imają tyle nieprzyjamnej woni balsamu Raul 

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimault et Comp. 

Dla unikniena licznych fałszerstw i naśladownictwa żądać ahy stempel 
rządowy francuzki koloru niebieskiego. stózownie do prawa z 26 Listopuda 
1873, marka fabryczna i podpia GRIM AULT et COMP. zńajdowały się na je- 
dnej atykecie. 

Doatać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 
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